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W A R S Z A W A  (P A P ). Na zapro­
szenie prezesa • Rady M in istrów  
Tadeusza M azow ieck iego dziś 
przybyw a z w izy ta  ofic ja lna do 
naszego kraju kanclerz federa l­
ny Republik i Federalnej N iem iec 
Helmut Kohl. W edług oczekiwań 
w ynikających m. in z dotychcza­
sowego stanu i rezu ltatów  roz­
m ów pełnom ocników  szefów  rzą­
dów  Polski i RFN , obecna w izy ­
ta za początku je przełom  w  sto­
sunkach wzajem nych. będzie 
stanowiła istotny krok w  kierun­
ku porozum ienia m iedzy obu 
państwami.

(D okończen ie  na str 2)

Rynek zaczyna regulować ceny
Spotkanie wicepremiera Janickiego z dziennikarzami

W A R S Z A W A  (P A P ). Jeden 
oolski rolnik żyw i ty lko 3 oby­
w ateli kraju. Słaba wydajność 
naszego rolnictwa — pow iedział 
na konferencji prasowej w  W ar­
szawie w iceprem ier. m inister 
rolnictwa, leśnictwa i gospodar­
ki żyw nościow ej Czesław Janicki 
— nie jest w ina ludzi w  nim 
pracujących. W ynika ze słabego 
zaopatrzenia gospodarstw w  prze­
m ysłowe środki produkcji. W i­
ceprem ier zaprzeczył obiegowym  
op:niom głoszącym, że kryzys, 
który przeżyw am y — nie dotknął 
ludności rolniczej. Poin form ow ał 
przy tym. iż ostatnie dane insty­
tutów naukowych wskazują, że 
1/3 ludności w ie jsk ie j odżyw ia 
sie poniżej normy. M ożem y — 
dodał — produkować dużo zdro­
w e j żywności. Mam y sprzy ja ją­
ce po temu warunki przyrodni­
cze i pracowitych rolników.

Pooraw a opłacalności produk- 
cjit jaka nastąpiła po w prow a-

Po apelu E. Krenza dymisja władz NSPJ

wiec W
Żądania wolnych wyborów do parlamentu NRD

B E R L IN  (P A P ). Biuro P o lity ­
czne K C  NSPJ podało się w  śro­
dę do dym isji biorąc w  ten spo­
sób na siebie odpow iedzialność 
za skomplikowaną sytuacje spo­
łeczno-polityczną w  NRD.

Środa była p ierw szym  dniem 
obrad plenum K C  NSPJ. Ocze­
kuje sie. że w  ciągu 3-dniowych 
obrad K om itet Centralny w yp ra­
cuje orogram  odnow y ooHtycz- 
nej i gospodarczej kra ju  oraz 
dokona gruntownych zmian per­
sonalnych w e  władzach party j­
nych i państwowych O tw iera jąc 
obrady plenum Egon K ren z za­

proponował aby Biuro Politycz­
ne podało się do dym isji. Apel 
p rzy ję ty  został jednom yślnie 
przez członków Biura.

Plenum K C  NSPJ dokonało 
wyboru nowego Biura Politycz­
nego. Sekretarzem  generalnym  
partii Wybrano jednogłośnie po­
nownie Egona Krenza.

Obecnie B iuro Polityczne K C  
NSPJ liczy 11 członków, przed 
ustąpieniem Ericha Honeckera 
ze stanowiska sekretarza gene­
ralnego było ich , 21

(D okończen ie ze str. 2)

WORLD PRESS PHOTO w  Warszawie

Fotografia bez granic
(Korespondencja własna ze stolicy)

T a k ie j wystawy jeszcze w P o l­
sce n ie było  W O R LD  PR E S S  
P H O T O , ekspozycja dokum entu ­
jąca najw ażniejsze światowe wy­
darzenia. gości w  naszym kraju  
po raz pierwszy Pretekstem : 
150-lecie fo tog ra fii Idea W P P  
sform ułow ana została przez 
dwóch holenderskich fo to repor­
terów  Keesta Scherera i  Brama 
W ism ana którzy  wraz z Benem  
van M eerendonkiem  postanowili 
zorganizow ać konkurs, którego  
głów nym  zadaniem będzie walka 
o  prawa ludzk ie ochronę przy­
rody i  wspólne porozum ien ie  
m ieszkańców  ziem i W  pierwszej 
edycji uczestniczyło ISO autorów  
z 9 kra jów , k tórzy  nadesłali 400 
fo tog ra fii. W orld  Press Photo

Forum ugrupowań 
politycznych jeszcze w  br.
W A R S Z A W A  (P A P ). Jeszcze 

w  tym  roku planowane jest spo­
tkanie przedstaw icieli wszystkich 
sił politycznych, na którym  prze­
dyskutowane zostaną propozycja 
regu lacji prawnych dotyczące 
d7'??anin t ” cł’  i ! " ’-” " '  "iń. P o ­
in form ow ał o tym  8 bm. w  W ar­
szawie m inister Aleksander Hal' 
M in ister przypom niał, iż nie 
jest zadaniem  rz 3u kształtowa

’89 jest 32 doroczną wystawą. W  
ostatnim  konkursie uczestniczyło 
ponad .9 tys zdjęć autorstwa 1200 
fotoreporterów .

Otw arta w czoraj w „Zachęcie"  
ekspozycja ma charakter prze­
glądowy, organizatorzy zgrom a- 

(Dokonczenie na str 4)

dzeniu wolnych cen skupu w raz 
z urynkowieniem , zwiększyła — 
stw ierdził C ł  Janicki — wśród 
rolników zainteresowanie hodow­
lą. Powiększa się stado podsta­
w ow e trzody chlewnej. Mamy 
już poza sobą hodowlany dołek; 
dzienny skup żywca sięga ostat­
nio 9 tvs. ton i iest dwukrotnie 
w yższy niż przed kilkoma tygod­
niami W iceprem ier nie zaprze­

czył. że poprawa zaopatrzenia 
w  artykuły spożywcze jest też 
spowodowana zmniejszonymi — 
z powodu wzrostu cen detalicz­
nych — zakupami. W y jaśn ił 
równocześnie, że zauważalne 4est 
już oddziaływanie praw popytu 
i podaż na ceny. Wielu produ­
centów obniża ceny artykułów  
mleczarskich i w ędlin  Dostawy 

(Dokończenie na str. 4)

Minister Skubiszewski zakończył wfaytę w Wiednia

Współpraca, a nie pomoc
W IED EŃ  (P A P ). Żegnany na 

lotnisku Schwechat przez szefa 
dyplomacji austriackiej. A lo is 
Mocka, minister spraw zagrani­
cznych prof. K rzyszto f Skubi­
szewski zakończył w  środę czte­
rodniowa w izytę oficjalną w  
Wiedniu. Przeprowadził w  je j 
toku rozm owy ze swym austriac­
kim  kolegą, otw orzył w raz z 
nim obrady pierwszego polsko- 
-austriackiego ..okrągłego stołu” , 
spotkał się z kanclerzem zw iąz­
kowym  Franzem Vranltzklm , 
złożył w izvtę  kurtuazyjną prezy­
dentowi K urtow i W aldheim owL 
. Przed udaniem się do samolo­

tu m inister Skubiszewski pow ie­
dział m. in.: M ów iliśm y o współ­
pracy gospodarczej zgodnie z na­
szym polskim r>odeiściem do te­
go zagadnienia. Mam na myśli 
fazę pierwsza, najbliższą, zm ie­
rzająca do zahamowania pogłę­
bienia się krv7.v>;u gospodarczego 
w  Polsce. M ów iliśm y także o

Fidel Castro: 
Kapitalizm jest odrażający

H A W A N A  (P A P ). F idel C astro ' 
ponownie w yraził opinię, iż w  
innych krajach socjalistycznych 
dzieją się „rzeczy bardzo smut­
ne, n iew iarygodne” . nie skon­
kretyzow ał jednak ogólnie sfor­
mułowanych uwag. Przem aw ia­
jąc na otwarciu fabryk i mate­
ria łów  budowlanych w  Hawanie, 
podkreślił, iż Kuba „respekt- je ”  
decyzje innych k ra jów  'socjali­
stycznych lecz zmuszona jest a- 
nalizować bezpośredni wpływ_. 
jaki mają one na realizacje je j 
planów gospodarczych.

Kubański przywódca oświad­
czył. że obywatelom, jego kraju 
„nawet do g łow y nie wpada po­
mysł powrotu do odrażającego 
ko“>, ł - lizmu” .

roli Austrii w  fazie drugiej w  
ciągu roku, jaki nadejdzie. Spo­
dziewam y się, "* i po tym p ierw ­
szym roku nastąpi pewna popra­
wa 1 Austria odegra w tedy istot­
ną rolę. Otrzymam y od niej o 
gólne preferencje w  zakresie 
handlu, co jest bardzo istotne o- 
trzym am y także pewna pomoc 
bezpośrednia. Istota rzeczy pole­
ga na tym, aby była to nie tyle 
pomoc, ile współpraca z dużym 
zaangażowaniem się w  Polsce 
kaoitału austriackiego.

Uchwała o zakończeniu działalności

RK PRON -  historią
List od Wojciecha Jaruzelskiego

W A R S Z A W A  (P A P ). Nie nale­
ży dzisiejszego posiedzenia trak­
tować jako uroczystości pogrze­
bowej. bowiem idee PR O N  pozo­
stają nadal aktualne — tego ty ­
pu wypow iedzi dominowały 
wczoraj podeżąs ostatniego spot 
kania Rady K ra jow ej PRO N. Ra 
da postanowiła zakończyć swą 
działalność Powołano komisie do 
uregulowania problemów pra­
cowniczych i majątkowych 
PRON.

Obrady które tradycyjn ie od­
byw ały się w  Sali Kolum nowej 
Sejmu, prowadził przewodniczą­
cy R K  PR O N  Jan Dobraczyński.

Sytucję PRO N  na tle przemian

społecznych w  kraju przedstawił 
sekretarz generalny rady Stani­
sław Ciosek. Z perspektywy 7 
minionych lat możemy stw ier­
dzić — że nasz ruch ma swój 
znaczący udział we wszystkich 
pozytywnych przemianach, jakie 
dokonały się w ' naszym kraju, w  
utworzeniu nowych instytucji 
demokratycznych.

W  czasie posiedzenia m inister 
stanu Józef Czyrek odczytał lis i 
prezydenta W ojciecha Jaruzel­
skiego skierowany do członków 
Rady K ra jow e j PRON.

Przed siedmiu laty — pisze m. 
in. prezydent — złączyliście swa 

(Dokończenie na str 2)

Posiedzenie KKW  NSZZ „Solidarność”

Skqd brać pienigdze?
G D A Ń S K  (P A P ). W Gdańsku zebrała się wczoraj K ra jow a Kom isja 

Wykonawcza N SZZ  .Solidarność” . Tematem  obrad były  m. in. spra­
wy przygotowań do zjazdu związku, finansowania sekcji, powoła­
nia fundacji „Solidarności” , zagadnienia szeroko rozumianej działal­
ności gospodarczej. Omawiano też problemy bezrobocia. (Do chwili 
zamknięcia numeru nie otrzym aliśmy szerszei inform acji ? Gdańska).

Pierwsza konferencja prasowa ministra Samsonowicza
•  •

(Telefonem z Warszawy)
O najpilniejszych zadaniach 

Ministerstwa Edukacji Narodo­
w e j poinform ował wczoraj dzien­
nikarzy szef resortu prof, Hen­
ryk Samsonowicz.

Do marca 1990 roku musi być 
gotowa nowa ustawa o szkolnic­

tw ie wyższym. W jesieni przy­
szłego roku, w oparciu o  nią 
wyższe uczelnie wybierać będą 
rektorów  na następną kadencję. 
Potrzebna jest także nowa usta­
wa o systemie edukacji narodo­
w ej dostosowana do obecnych

Czarnobyl wystawia rachunek
M O S K W A  (PA P ). Zmarło już 

ponad 250 osób spośród tych. 
którzy pełnilj dyżur w  czasie 
wybuchu czwartego bloku czar- 
nobylskiej elektrowni atomowej 
lub brali udział w  likw idacji 
skutków te j najw iększej kata­
strofy X X  wieku W prawdzie 
przyczyny zgonów były różne 
ale — jak piszą „M oskowskije 
Nowosti”  — jest oczywiste, że 
Czarnobyl zaczyna wystawiać 
sw ój przerażający rachunek i

C o s ię  d z ie j e z d o la re m  ?
W A R S Z A W A  (P A P ), D olar na­

dal spada. W  W arszaw ie kupowa­
no go w  środę za 4.5— 5 tys. zł, 
a sprzedawano za 5,2— 5,6 tys. 
zł (przed tygodniem  analogicz­
nie 6,8 tys. żł i 7,4 tys. zł.), przy 
czym ceny wzrastały i m alały o 
kilkaset złotych w  ciągu dnia.

„T o  jest celow o nagryw ane" 
mówią w ieloletn i specjaliści od 
n iegdyś czarnego, a dziś już le ­
galnego rynku walutowego.

Praw dziw ych  przyczyn nie zna 
nikt Snuje się na ten temat 
dowolne spekulacje. Można jed­
nak sadzić, iż na spadek kursu 
r.łożyło się k ilka .przyczyn. N a j­
ważniejsza w yda je  się .owczy 
nerl. ten sam. k tóry w yw indow ał 
kurs w  sierpniu i na ooczatku 
września . do niebotycznej w ó w ­
czas k\yoty 11:500 zł Stało się

O zarobkach walutowego kasjera, czyli...

Jeśli śpi, to ma milion !
przez Narodowy Bank Polsk i w
Warszawie zastrzeżono ty lko  dla 
f irm  państwowych. W łaścicielom  
kantorów  nie pozostawało więc 
n ic innego jak podkupow ai ka­
sjerów  z banków i „Peu>exów" 
O ile  z tym i p ierw szym i sprawa 
była łatwa, bow iem płacą tam  
m arnie, o ty le  placówki Przed­
siębiorstwa Eksportu W ew nętrz­
nego ■ broniły  i bronią się dziel- 

(D okoń czen it na t i r  2)

( In f  w ł.) W  ostatnich miesią 
cach jedną z najbardziej lu k ra ­
tywnych p ro fes ji w Polsce stał 
się zawód kasjera walutowego  
Powstające jak grzyby po de 
śzczu punkty w ymiany walut p o  
szukiwały biegłych w liczeniu  / 
rozpoznawaniu '  zagranicznych 
walorów  pieniężnych, leg itym u - 
iących się stosownymi papiera­
mi. O tak irh  było jednak bardzo 
trudno, a kursy organizowane

tak ponieważ w  m iarę wzrostu 
wartości walut rósł na nie po­
pyt. Dziś tendencja jest odwrot­
na. W  miarę spadku wartości 
złotów kow ej dewiz, wzrasta ich

podaż. Drobni ciułacze pozbywa­
ją się tw ardej waluty, która 
przestała być najlepszym środ­
kiem  tezauryzacji i lokaty zło- 

( Dokończeni* na » t r  4)

Starożytności

Fot. Marian Żyła

W  Muzeum Archeologicznym  w  K rakow ie  przy ul. Senackiej 3 
otwarta zostanie dziś wystawa pt „Starożytności z Um brii” . Na w y ­
stawie przygotowanej pod auspicjam i W łoskiego Instytutu Kultury 
w  K rakow ię przez zespół naukowców pod kierunkiem  prof France­
sco Roncalli znajduję się w ie le  cennych zabytków  etruskich, italskich 
i rzymskich. Część z nich przyw ieziono z muzeów z Umbrii, a nie­
które pochodzą z kolekcji Czartoryskich Muzeum Narodowego w  Kra- 
kow ie — najcenniejszego zbioru zabytków  «truskich w  Polsce ora? 
z Muzeum Narodowego w  W arszaw ie. (k )

mało kto może dzisiaj stw ierdzić 
ze stuprocentowa pewnością, ja­
ka będzie jego ostateczna wyso­
kość.

Przypom nijm y, że według o- 
ficjalnych danych awaria czar- 
nobylska pociągnęła za sobą 
śmierć 31 osób.

Warunków społeczno-politycz­
nych Obowiązująca dzisiaj liczy 
sobie prawie 30 lat. W  resorcie 
pracuje się także nad ustawą 
o nauce polskiej, która m. in. 
zmieni usytuowanie PA N , insty­
tutów resortowych i wyjaśni 
w iele kwestii, związanych np. z 
nadawaniem stopni naukowych.

Poważnym  i drażliwym  pro­
blemem nie tylko zresztą tego 
resortu *a finanse Pro f Samso­
nowicz zapowiedział, iż resort 
dąży do tego. aby oświata i 
szkolnictwo wyższe finansowane 
pyły również ze środków poza­
budżetowych pochodzących z 
funduszy lokalnych, z działalno­
ści gospodarczej, usługowej itpu 

(Dokończenie na str. 4)

Gotowość strajkowa w Ursusie
W A R S Z A W A  (P A P ). W Za­

kładach Ursus w  Warszawie, o- 
głoszona została przez Kom isję 
Fabryczną NSZZ „Solidarność" 
gotowość strajkowa. Jak poin­
form ował dziennikarza P A P  rze­
cznik prasowy komisji Grzegorz 
Kostrzewa — gotowość strajko­
wa nie ma charakteru politycz­
nego, ani rew indykacyjnego Po­
stulat jest jeden — zniesienie 
pułapów cenowych na produko­
wane ciągniki. Adm inistracyjne 
utrzym ywanie cen na ciągniki 
powoduje zachwianie relacji mię­

dzy kosztami produkcji a sprze-. 
dąży. Nie do przyjęcia jest sy­
tuacja, gdy przy stale wzrasta­
jących cenach żywności zarobki 
załogi zależą od sztucznie utrzy­
mywanych cen traktorów.

Pisma w spraw ie urealnienia 
cen ciągników, wysłane ponad 
dwa tygodnie temu do m inistrów 
Balcerowicza i Syryjczyka po­
zostają bez odpow iedzi Jeżeli 
wspomniany postulat nie zosta­
nie spełniony, 13 bm w godzi­
nach tO-r-12. podjęta będzie ak­
cja strajkowa.

W  jutrzejszym, piątkowym

„ D Z I E N N I K U  P O L S K I M t *

T O M A S Z  D O M A LE W S K I analizuje szanse obecnego rządu 
i stwierdza, że nikt oczywiście nie wie. jaki może być dalszy 
przebieg wypadków, ale fakt pozostaje faktem  — poprzednia 
ekipa sprawująca władzę, nie mogła nawet m arzyć o podob­
nym stopniu zaufania społeczeństwa: „P ięć  bilionów zm ar­
tw ień” .

C ZE SŁA W  T. N IEM CZYNSK1 przypom ina powstańcze losy 
Adam a Chmielowskiego, późniejszego brata Alberta, który 
w  wieku 18 lat został inwalidą: ...„lekarz amputował nogę 
bez znieczulenia, a operacji dokonano w w iejsk ie j chacie, 
przy  św ietle Świecy którą sam operowany musiał trzym ać 
W ręee". .Posłaniec Chm ielowski” .

A N T O N I K O W A L S K I dochodzi do wniosku, że nie nadaje 
się do bogacenia: „A rysto teles — ojciec ekonomii” .

Ponadto dw ie interesujące rozm owy: M A R IA N A  NO W EG O  
* prof. A LE K S A N D R E M  K O IE M , rektorem UJ: „Praw da, poli­
tyka i pieniądze”  oraz G R A Ż Y N Y  S T A R Z A K  z prof. JA C K IE M  
WODZEM, jednym  z liderów  „Ruchu 8 lipca” ; „Fatalne skoja­
rzenia” ,

I  jak zw yk le: fe lietony —  recenzje —  co piszą inni —  kulisy 
stadionów świata — kłopoty z językiem  —  ciekawostki heral­
dyczne.

Stron 10 Cena 100 zł
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GRZECH K A Z N O D Z IE I

Jak informowaliśmy, charyz­
matyczny kaznodzieja ewangelic­
ki Jim Bakker (lat 49) ze stanu 
Północna Karolina został skazany 
na 45 lat w ięzienia i grzywnę w  
wysokości pół m iliona dolarów 
przez sąd okręgowy w  Charlotte 
za zdefraudowanie ok. 158 min 
dolarów, pochodzących ze skła­
dek wiernych. Surowy wyrok nie 
jest jeszcze prawomocny, ale 
podsądny przyjął go ze skruchą, 
oświadczając —  po ogłoszeniu 
sentencji: zgrzeszyłem. Miał jed­
nak na myśli —  co wykazał prze­
wód sądowy — swój nieformalny 
dwuletni związek z sekretarką 
kościelnej kancelarii.

M A C IE R ZYŃ STW O  
A  U RZĄD  PR EM IE R A

W  Pakistanie nie jest tajem ­
nicą, że licząca 36 lat premier te­
go muzułmańskiego kraju i je j 
małżonek 36-letni bisnesmen 
A s if Aa li Zardari spodziewają 
się w  końcu br. przyjścia na 
świat drugiego dziecka. Jak pi­
sze tygodnik „T im e” , jeśli pre­
m ier nie zagrozi do tego czasu ja ­
kiś wniosek o wotum nieufności 
w  parlamencie pakistańskim, to 
będzie ona pierwszą w  tym stu­
leciu kobietą, która urodzi dziec­
ko w  czasie piastowania tego u- 
rzędu.

B A N K IE TU  N IE  B YŁO

Radzieckie przedstawicielstwo 
handlowe w  Seulu postanowiło z 
okazji rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej zaprosić we wtorek 
wieczorem do seulskiego hotelu 
Hilton ok. 200 m iejscowych b iz­
nesmenów, naukowców i dzien­
nikarzy na okolicznościowy ban­
kiet. Jednak — jak poinformo­
wano oficjaln ie w środę — w ła­
dze południowokoreańskie zabro­
niły radzieckim przedstawicielom 
zorganizowania przyjęcia, gdyż 
stanowiłoby to naruszenie obo­
wiązującego prawa. Południowo­
koreańskie M SZ wyjaśniło, iż ra­
dzieccy przedstawiciele handlowi 
w  Seulu nie mają statusu dyplo­
matów reprezentujących s)vój 
kra j i dlatego wydany przez nich 
oficjalny bankiet byłby nielegal­
ny. Bankietu nie było.

M SZA  PO 25 L A T A C H

Jak poinformował ksiądz Car- 
los Bernal, we wtorek w  hawań- 
skim więzieniu Combinado del 
Este, po raz pierwszy od 1964 r. 
została odprawiona msza święta. 
W  zwykłej salce więziennej, gdzie 
celebrowano nabożeństwo, zgro­
madziło się 20 więźniów. Jak po­
informowała AFP , latem tego ro­
ku rząd kubański zezwolił księ­
żom katolickim na odwiedzanie 
ośrodków penitencjarnych i do­
konywanie posług religijnych.

CO JESC?

Obecnie statystyczny Japończyk 
żyje przeciętnie o 25 lat dłużej 
niż jego rodak 40 lat temu, a 
Japonka — o 27 lat. Według o fi­
cjalnych danych, w  1988 r. śred- 
dnia długość życia mężczyzny w  
Japonii wynosiła 75,5 r.. a ko­
biety 81,3 r. Ocenia się, że naj­
większy w p ływ  na przedłużenie 
życia statystycznego mieszkańca 
Japonii ma racjonalne odżyw ie­
nie. Takiego zdania jest m. in. 
prof. S. Sunami. który na kon­
ferencji Japońskiego Związku 
Stowarzyszeń Ochrony Życia o- 
świadczył, iż w  ostatnim czter­
dziestoleciu znacznie wzrosło w  
Japonii spożycie mleka, mięsa z 
drobiu 1 jaj.

SYB ER YJSK A 
KRZEM O W A D O LIN A?

Naukowcy jednego z najbar­
dziej prężnych radzieckich ośrod­
ków  badawczych —  Syberyjskie­
go Oddziału Akademii Nauk za­
proponowali wraz z m inister­
stwem przemysłu energii atomo­
w ej utworzenie wschodniego 
kompleksu naukowo-produkcyj­
nego „M ikroelektronika” , który 
stałby się zalążkiem przyszłej ra­
dzieckiej krzem owej doliny.

Opracował:
ANDRZEJ LE NC ZO W SK I

Notowania walutowe
Po „czarnym wtorku”  wczo­

raj w  punktach wymiany w a­
lut było n ieci spokojniej. W  
godzinach popołudniowych do­
lar nieco zdrożał. Kantory 
kończyły pracę przy kursie 
4700 zł (skup) i 5100 zł (sprze­
daż). Jak wynika z biulety­
nu giełdowego spółki „Nota- 
ria”  w  Krakow ie było wczo­
raj i tak najtaniej. Np. war­
szawski kantor ..Dorchem” 
(właściciel- p. Grobelny) sku­
pował polary po 5200 zł, 
sorzedawał zaś po 5400 zł a 
„Im pact”  w  Łodzi odpowied­
nio 5000 i 5600 zł. (JUR)

Powstał Komitet Historyczny 
Badania Zbrodni Katyńskiej

W A R S Z A W A  (P A P ). W  paź­
dzierniku 1989 roku w  porozu­
mieniu z Federacja Rodzin K a ­
tyńskich w  Polsce ukonstytuo­
w ał się Kom itet H istoryczny Ba­
dania Zbrodni Katyńskiej. W  
skład komitetu weszli: A . Chmie- 
larz, J. Jaekl, St. M. Jankowski, A. 
K . Kunert, B. Łojek , A . Mace­
doński. M, Tarczyński, J. T rzna­
del, J. Tucholski, W. Ziembiński. 
Powołana zostanie także Rada 
Honorowa.

Racją istnienia komitetu jest 
prowadzenie i organizowanie ba­
dań celem ukazania szczegółowej 
prawdy historycznej o zagładzi* 
oficerów  polskich, zamordowa­
nych wiosną 1940 roku przez so­
w ieckie NKW D.

Kom itet będzie dążył do u- 
tworzenia centralnego archiwum 
katyńskiego, biblioteki katyń­
skiej i centralnej kartoteki żoł­
nierzy Wojska Polskiego, o fiar 
eksterminacji sowieckich.

Kom itet będzie w ydaw ał serlł
„B iblioteka katyńska” .

Kom itet zaprasza do współ­
pracy osoby, którym  biiska jest 
ehęć ukazania historycznej praw­
dy o całokształcie zbrodni katyń­
skiej. Korespondencję dla kom i­
tetu i jego poszczególnych człon­
ków  można przesyłać na adres: 
ul. N ow y Św iat 28 m. 20, 00-373 
Warszawa.

Początek przełomu 
w stosunkach 
PRL — RFN

(Dokończenie n  ttr. 1)
W  przeddzień podróży Bunde­

stag przyjął ogromną większością 
głosów wniosek stwierdzający, 
że naród polski „pow in ien byc 
świadomy” , i i  N iem cy nie będą 
kwestionować „ani dziś, ani w  
przyszłości”  jego „praw a do bytu 
w  bezpiecznych granicach”  i ta 
„nienaruszalność granic jest fun­
damentem pokojowego współży­
cia w  Europie” .

Nowy szef, Jacek Snopkiewicz zapowiada:
... . " -  ~

Polubimy telewizyjny Dziennik
W A R S Z A W A  (P A P ). K ie row ­

nictwo budzącego na jw ięcej emo­
cji i kontrowersji, najostrzej 
krytykowanego programu te le­
w izyjnego, czyli Dziennika, objął 
red. Jacek Snopkiewicz, dzien­
nikarz znany z małego ekranu, 
m. in. Jako szef działającego 
przed stanem wojennym  zespołu 
reporterów 1 dokumentalistów 
„A lfa ” .

Wielotysięczny wiec w Berlinie
(Dokończenie gg i t r  l )  

Kom itet Centralny zalecił frak ­
cji NSPJ w  Izbie Ludow ej zgło­
szenie kandydatury Hansa M od- 
rowa na stanowisko premiera.

Agencja Associated Press in­
formuje, że w  czasie gdy ple­
num KC NSPJ rozpoczęło obra­
dy. przed siedzibą główną NSPJ 
w  Berlinie rozpoczął sle w ie lo­
tysięczny wiec. Demonstranci do­
magali się przeprowadzenia w o l­
nych wyborów. M ilic ja  nie Inter­
weniowała.

Również Związek Zawodowy 
Pracowników  Budownictwa za­
żądał w  środę przeprowadzenia 
wolnych w yborów  do tjgwego 
Darlamentu NRD. W ybory muszą 
być rzeczywiście wolne i demo­
kratyczne, a w ynik i obliczane 
publicznie, oświadczyli przedsta­
w iciele Związku. /

„Dokąd zaprowadziła nas k ie­
rownicza rola partii?” , pyta 
dziennik „D er M orgen” , organ 
Liberalno-Demokratyczne! Par­
tii N iem iec (LD PD ). „Na kra­
wędź przepaści, nad którą zna­
lazło się istnienie w ładzy robot-

Jutro —  
I Okręgowy Zjazd Lekarzy

Reaktywowane po latach nie­
obecności Izby Lekarskie w y ­
bierają swoje władze. Jutro o 
godz. 8 w  Nowohuckim Centrum 
Kultury w  KrakOwie-Nowej Hu­
cie, przy al Planu #-letniego 160 
rozpocznie obrady I  Okręgowy 
Zjazd Lekarzy dla wojew ództw : 
krakowskiego, kieleckiego, kro­
śnieńskiego, nowosądeckiego, tar­
nowskiego, przemyskiego i rze­
szowskiego. W  Źjeździe wezmą 
udział delegaci wybrani w  tych 
województwach na zebraniach 
rejonowych.

Dyżur prawny 
w godz. od 15 do 17
Nasz czwartkowy dyżur 

prawny dziś — odbędzie się 
wyjątkowo, w  godz. od 15 do
17, ale jak zwykle w  Dziale 
Łączności * Czytelnikami 
„Dziennika Polskiego”  (K ra ­
ków, ul. W ielopole 1, I  p „ 
pok. nr 101). Doradca p raw ­
ny udzielać będzie porad t  
zakresu prawa cywilnego, ro ­
dzinnego. karnego 1 admini­
stracyjnego.

niczo-chłopskiej na ziem i n ie­
m ieckiej” , odpowiada gazeta w  
środowym artykule wstępnym.

LD PD  i Narodowo-Dem okratycz- 
na Partia  N iem iec (ND PD ) żąda­
ją przeprowadzenia gruntownych 
reform  politycznych. Artyku ł 
wstępny „D er M orgen”  w zyw a 
też do usunięcia z konstytucji 
sformułowania ó k ierowniczej 
ro li NSPJ.

Zapytany przez dziennikarza 
P A P  o przyszły kształt i form u­
łę D TV, J. Snopkiew icz pow ie­
dział: „M oim  dążeniem jest re­
dagowanie takiego Dziennika, 
k tóry ludzie będą lubili, któremu 
będą w ierzyć i k tóry darzyć bę­
dą zaufaniem. N ie  mam jeszcze 
określonej jego formuły, ale na 
pewno będzie ona elastyczna, nie 
podporządkowana stałym kano­
nom czy regułom. Pragn iem y 
zerwać ze sztafażem oficjalności, 
ceremoniału, ściągnąć D T V  z 
piedestału. Podstawowym  skład­
nikiem  musi być inform acja, 
głównie krajowa, podana w  fo r ­
mie zgodnej z wym ogam i małe­
go ekranu. Dziennik w  nowym  
kształcie powinien pojaw ić się 
na antenie za 10— 12 dni. Jeśli 
chodzi o rozstrzygnięcia kadro­
we, to  jedynym  kierunkiem  
zmian będzie chęć odmłodzenia 
zespołu, zwłaszcza prezenterów. 
Decydować będą kw a lifikac je  i 
fachowość” .

D. Ludwiczak przed Kongresem .ZSL:

Nie ma różnic między ZSL i PSL
W A R S Z A W A  (P A P ). Przed 

zbliżającym  się X I  nadzwyczaj­
nym  Kongresem  ZSL  (26—27 li­
stopada) z dziennikarzami spot­
kali się 8 bm. przedstaw iciele 
w ładz naczelnych Z S L  

Prezes N K  ZSL  Dominik Lud­
wiczak stwierdził, że w si i ro l­
nikom potrzebna jest —  zwłasz­
cza w  obecnej sytuacji gospo­
darczej kraju —  jedna silna par­
tia ludowa. Jej zadaniem po­
w inno być dopilnowanie, aby 
ciężar odbudowy Polski —  zo­

stał rozłożony równom iernie na 
barkj wszystkich grup społeczeń­
stwa. Program  wznaw iającego 
działalność PSL, podobnie Jak 
projektowany program  Z S L  o- 
party jest na program ie m iko- 
ła jczykowskiego PSL, choć mu­
si zostać zm odyfikowany odpo­
w iednio do zm ienionej sytuacji 
społecznej i gospodarczej. M ię­
dzy P S L  i ZSL  nie ma w ięc róż­
nic, jednak w  P S L  jest pewna 
grupa ludzi, która chce podzie­
lić ruch ludowy.

RK PRON -  historią
(Dokończenie ze  str 1) 

wysiłki, a b y . zadośćuczynić na­
brzm iałej społecznie potrzebie 
porozumienia i odrodzenia naro­
dowego. demokratycznej napra­
w y  Rzeczypospolitej. Nieocenione 
są zasługi ruchu w  budowaniu 
pokoju społecznego, w  zbliżaniu 
ludzi różnych orientacji i św ia­
topoglądów, w  podejmowaniu

in ic ja tyw  i działań dobrze słu­
żących Polsce.

P rzy ję to  uchwałę o zakończe­
niu działalności R K  PR O N . Ra­
da K ra jow a  zwróciła się w  u- 
chwale do ogn iw  i rad P R O N  o  
rozważenie celowości kontynuo­
wania ich działalności i podjęcia 
stosownej decyzji.

Nikt nie udzieli schronienia zabójcy —  mówią górale

Poszukiwania ojcobójcy
(In f. w l.) W lasach za Guba­

łówką i w  okolicznych wioskach 
tatrzańskich trwa pościg za 33- 
letnim Stanisławem K . P rzy je ­
chali funkcjonariusze MO z N o­
wego Sącza i Zakopanego. P ro ­
kurator w  Zakopanem prowadzi 
drobiazgowe śledztwo w  spra­
w ie tragedii we wsi Bustryk. 
M ieszkaniec te j w ioski 58-letni 
M ichał K . zaprosił towarzystwo 
na wódkę. W  pewnym  momen­
cie doszło do sprzeczki m iędzy 
nim a Jego synem, Stanisławem 
K. Sprzeczka zamieniła się w

bójkę. Chwycono za żerdzie i  
rozpoczął się „turn iej”  jak na 
kopie. Taka bitka nie zadowo­
liła  synalka, chwycił w ięc ja ­
kieś ostre narzędzie —  prawdo­
podobnie dłutko do rzeźbienia —
i  zadał nim ojcu kilka ciosów w  
klatkę piersiową. G dy M ichał 
K . padł bez oznak życia, *yna- 
Iek zbiegł do lasu. M ieszkańcy 
w ioski zostali wstrząśnięci ojco- 
bójstwem. W yrażają zgodna opi­
nię, że n ikt z okolicznych w io ­
sek nie da schronienia zabójcy 
własnego ojca. (w .jarz.)

Nieco chłodniej
Prze* Polską przemieszcza 

M tok* nitowa s frontem ewoa- 
nym. ICrskowskle Binre Progne* 
IM OW  przewiduje, te  dziś będzie 
zachmurzenie dułe, okresami opa­
dy deszczu, a jw Tatrach śniegu. 
Nocą i rano miejscami mgła. Tem­

peratura m aksym alna w  dzień 6(j
0 do 10 »t „  a minimalna ■» nocy 
od I  do «. W  Tatrach od —Uniea  
do —8 w  nocy. W iatr slaby *aiea. 
ny, przechodzący w  umiarkowany, 
a w  Tatrach dość silny, zachodni!

Prognoza erientacyjna na nastąp, 
ną dobęt zachmurzenie duią przt. 
chodzące w  umiarkowane, stopnio. 
w y  zanik opadów 1 nieco chłód, 
niej.

Słońce wzeszło dziś w  Krakowi*
o  godzinie 6.42, a zajdzia o 16.05.

WZORAJ W  KRAJU 1 NA ŚWIECIE
m m m m m m ^ 1
m j A j r  R O Z W IN Ą Ć  I  U M O C N IĆ  W P Ł Y W Y  K O Ś C IO Ł A  wśród

Cyganów  —  oto głów ny temat rozpoczętego w  R zym ie I I I  międzyna­
rodowego kongresu, k tóry zgrom adził duchownych zajmujących sią
tą

•  Z E B R A Ł A  S IĘ  S P O ŁE C Z N A  K O M IS J A  PO JE D N AW C ZA  po-
wołana na m ocy m ajow ej ustawy o szczególnych uprawnieniach nie* 
których osób do ponownego naw iązania stosunku pracy, zwanej po­
tocznie „ustawą o powrotach” . Chodzi tu o działaczy związkowych, 
głównie „Solidarności” , zwolnionych z pracy po ogłoszeniu stanu wo­
jennego. W szystko wskazuje na to, źe zakres spraw, którym i zajmu- 
je się kom isja, będzie znacznie rozszerzony.

•  T R Y B U N A Ł  K O N S T Y T U C Y J N Y  U Z N A Ł  po rozpraw ie, że usta­
w a z 24 lutego 1989 r. zm ieniająca przep isy dotyczące ubezpieczenia 
społecznego roln ików  indyw idualnych jest n iezgodna z-Konstytucją. 
W nioskował o to Polsk i Zw iązek  Ogrodniczy, wskazując m. in., iż 
zakwestionowane przepisy bezpodstawnie zw iększy ły  obciążenia pro- 
ducentów w  tzw . działach specjalnych w  ro ln ictw ie.

•  R O Z P A T R Y W A N Y C H  JEST 12 W N IO S K O W  w  sprawie powo­
łania w  Polsce banków w  form ie spółek z udziałem  kapitału zagra­
nicznego. Pochodzą one z: U SA , R FN , Szw ecji, F ran c ji i  Włoch.

•  W  W A R S Z A W IE  O D B YŁO  S IĘ  K O LE JN E  spotkanie zespołów 
roboczych M inisterstwa Obrony N arodow ej, M in isterstwa Edukacji 
Narodow ej, K ra jow e j K om is ji K oordyn acy jn e j N Z S  i Ogólnopolskiego 
Forum  Samorządów Studenckich, powołanych do opracowania pro­
jektu nowych uregulowań w  zakresie w o jskow ego  i obronnego szko­
lenia studentów. x

•  N A  PO S IE D ZE N IU  K L U B U  P O S E LS K IE G O  Z S L  pod oceną 
posłów przedstaw ione zostały dw a p ro jek ty  zm ian ustawy o ubezpie­
czeniach roln ików  1 członków  ich rodzin. Zaprezentowany projekt 
zmian, opracowany przez m iędzyresortow y lespół, n ie  uzyskał apro­
baty posłów.

•  C E N T R A L N Y  O R G A N  K P C *  „R ude P ra vo ”  u jaw n ił w  środę li­
czebność P a rtii -Socjalistycznej. M a ona 16 tys. członków. Jest to o 
1,5 tys. m niej n iż przed trzem a laty. Ostatnio prasa czechosłowacka 
zaprzeczyła opinii, że liczba ta jest lim itow ana przez siły spoza Partii 
Socjalistycznej.

Skazany za morderstwo na przepustce

Z siekierę na milicjantów
Nocny pościg za bandytą w Tarnowie .

(In f. w l.) W  nocy s w torku  na 
środę o ficer dyżurny tarnowskie­
go R U SW  zaw iadom iony został
o włamaniu, dokonanym  w  pa­
w ilon ie wielobranżowym" na tzw. 
Falklandach w  Tarnow ie. N a 
m iejsce skierowano natychmiast 
patrole x R U SW  i W U SW .

W  wyniku  pościgu zatrzym a­
no jednego ze spraw ców  w łam a­
nia. Otoczony przez m ilicjantów , 
usiłował bronić cię ł atakować 
siekierą. Jeden z funkcjonariu­
szy oddał k ilka  strzałów  ostrze­
gawczych w  powietrze. Napa­
stnik poddał się.

Leg itym ow a ł się fa łszyw ym  
dowodem  osobistym, ale szybko 
sprawdzono kim  jest. Okazało 
się, że jest to 25-letni m ieszka­
niec w o j. pilskiego, Zenon P., 
będący w  trakcie odbywania ka­
ry  za morderstwo, popełnione 
1981 roku w  Jaworznie. W  cza­

sie napadu rabunkow ego prze­
bił w tedy  nożem  i podciął gar* 
dło jednem u z  napadniętych.

K a rę  23 lat w ięzien ia za ten 
czyn odbyw ał w  Zakładzie Kar­
nym  w e W rocław iu , skąd decy­
zją sądu penitencjarnego otrzy­
m ał przed k ilkom a dniam i ,5- 
-dn iow a przepustkę. Udzielono 
m u je j ze względu  na ciężką cho­
robę matki.

Zenon P. dokonał zuchwałego 
napadu na sklep w  Tarnow ie ze 
sw oim  wspóln ikiem  z  Jaworzna, 
którego jeszcze nie ujęto. Spra­
w cy  w yb ili szyby w  sklepie, 
skom pletowali towar, m. in. fu­
tra z nutrii, sukienki, kawą — 
wszystko wartości ponad 3 mi­
lion ów  złotych —  i usiłowali 
schować go w  pobliżu. Zostali 
w ów czas zauważeni przez por­
tiera, k tóry  zaalarm ował milicję. 
Skradzione m ien ie odzyskano w 
całości. (zyg)

Jeśli śpi, to ma milion!
Temu p lo tka  o ry ch łe j ' ju t  lik­
w id acji %bonów  PeK a O  napędza 
coraz w ięce j k lientów .

P rzy n a jm n ie j m ilion  miesięcz­
n ie zarabiają także kasjerzy w 
kantorach. W  jednym  z nich, po­
łożonym  w cen tru m  naszego 
miasta eta t opiew a na gumą 400 
tys. i...9 -prócentow ą prowizję * 
czystego dochodu. A by  n ie draż­
n ić  C zyte ln ików , n ie podamy Ul 
ów  pan m iesięcznie zarabia.

(D okończen ie  t «  t tr .  I )  
nie przed podkradaniem  swoich  
pracowników . N ie  znaczy to  je ­
dnak, że „pewexowscy”  kasjerzy  
zarabiają takie krocie. Ich  pen­
sja porównywalna jest z etata­
m i ba nkow ym i M a ją  on i jednak  
bardzo znaczne dochody.„ na pod­
m ian ie bonów na dolary  U S A . 
„Jak ip ię  to m am  m ilion  m ie ­
sięcznie»  — powiedział nam je ­
den t  kasjerów  „Pew exu “ , k tó -

SPRZEDAM kurtką futrwoą * . tir-
paganów i blach* ocynk. Tej. 55-M-9#

z e s p Oł  księgowych poprowadzi księ­
gi handlowe spółki. Tel. S*-#3-t7 w 
godz. 9.0<V—17.00.

POSZUKUJEMY garsoniery lub ma- 
lego mieszkania z telefonem. Oferty 
K -10987 „Prasa”  Kraków. Wlśln* ł.

PP-U „P L A S TO P " Sp. z a. o. J.g.U 
w ramach wolnych mocy produk 
tylnych w stolarni — nawiąte współ­
prace (produkcje z pomierzonych 
materiałów). Oferty — Kraków, ul 
Miodowa t. tel. 32-88-9*. 
________________ ■ _________ K-10884

SPRZEDAM — telewizor kolorowy,
robot kuchenny duły. flizy, hebel 
elektryczny, elektryczna gitarę solo­
wą, miernik elektryczny, motorower 
„Jawa”  50. Tel 40-03-58.
__ ______________________  g-51594 /OTT

EKSPORTOWK zestawy do ZSRR. 
IBM -PC/AT, XI. drukarki NX-I5 dla 
osób prywatnych 1 instytucji. — Tel. 
66-30-88, wenra 57. godz. 10—1S.
____ ______________ ._______________ g-**4Sl

m o r a  «70 c. o. +■ woda —  sprze­
dam. Tel. 58-32-98.

__________________  g-etłff

GRZEJNIKI teliwne, spawarki trans­
formatorowe, betoniarki, blachę fali­
sta ocynkowana — sprzeda1emv. Lu­
blin. Kunickiego 7*. tel. S05-99 lub
413-41 lub 333-35)______  _______________ «-S*0’.3

ANEXPBES”  — czyszczeni*. — 
Tel 33-18-62. *-50089

CZYSZCZENIE dywanów — taplcerkl 
WAP-em. Węgrzyn. Ml. »»-l*-Sl.

£*4966!

SKLEP meblowy w  Nowel Hucie — 
■j%. Bohaterów Września — poleca 
raeblośclankl. kuchnie, komplety wy­
poczynkowe. amerykanki. 
__________________________________ g-50515

USŁUGI transportowa samochodem 
Ksmai 10 t, kraj, zagranica. Wiado­
mość: tel. 60-19-14.
__________________________________ g-50236

ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuje 
„Perfect” . Tel. 44-30-94.

___________________________g-51016

AUTOBUS do Frankfurtu, Stuttgar-
u, KSln. Wizowanie. Tel. 06-19-21. 
 _________ g-49887

AN TENY RTV 2, Rai Uno. przystaw­
k i — Tel. 43-51-86.

g-48907

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne — 
zatrudni specjalistów d /s handlu za­
granicznego, wskazany stai. znajo­
mość Jeżyka niemieckiego. — Oferty 
52409 „Prasa”  Kraków. WlśMa 2.

KROWODRZA! Mieszkanie 5-pokoJo- 
we — sprzedam. Oferty 12330 „Prasa" 
Kraków. Wlślna I.

AUDIO — VIDEO — komis sprzętu 
elektronicznego Niska prowizja! — 
Tel. 40-13-91. ttl—19).

g-82344

KUCHNIE dębowe, nowoczesne — 
sprzedam. Kraków. J. Brożka 4.

gS2347

FIAT  1S2—2000. stan Idealny — sprze­
dam. Ul. Waryńskiego 14/11.

__________ g-8204*

SPRZEDAM Skodę 105 S Semex 1983. 
Kraków, Winiarskiego *4/42.

1-52307

S rTn-rr-TTn IBM
E k s p r e s o w e j

SOLIDNEGO mechanika — zatrudnię 
Ul. Kasztelańska 24. g-52047

TVC zaehodnlcnlemleckl M”  — sprze­
dam. Tel. 11-79-18, po 1*. 
___________________________________g-52953

ABSOLW ENTKA UJ wynajmie sa­
modzielny pokój lub garsonierę. Tel. 
33-99-09. g-82367

ZDECYDOWANIE — kupią pralką
„Diana” . Tel. 11-33-19. po godz. 16. 
_________________________________ g-9241T

SPRZEDAM skuter Simson SR-M. — 
Tel. 22-52-01. godz. t—14. 
__________________________________ g-52416

RADIOMAGNETOFON 1 telewizor — 
sprzedam. Tel. 37-89-43.
_____ _____________________________g-524łT

KUPIE 1 okna szwedzkie 150 X  -180
1 dwoje drzwi balkonowych. Oferty 
52367 „Prasa”  Kraków, Wlślne 1

GOLF diesel Wft — sprzedam, Tel. 
66-19-39.__________________________ g-82376

DACHÓWKĘ „karplówke”  lub bla­
chę trapezową 300 mi — kuple. Tel
12-82-83.______________  g-82375

l o k a l  handlowy z zapleczem — w 
dobrym punkcie Krakowa — kuplą 
lub inne propozycje. — Oferty 52335 
„Prasa”  Kraków. Wlilna 2.

POŚREDNICTWO sprzede terakotę 
Tel. 33-23-71. 8-52591

J E 5 Telf*7»-23-l*?<*<>Ŵ *n< W W U-
<-52389

SPRZEDAM Peugeot 505 D. Fiata 
1 *  p. Teł. » - 20-1 1 , wewn. as*.

g-52388

»ok*J studentom. — Tel. 
ia-® -li, wewn 233.
__ _______________________________g-52387

EKSPEDIENTKĘ 1 pomoc do cukier­
ni — przyjmą. Tel. *7-83-04.
____________________________ g-52385
0  A R  A t  „blaszek", foszty bukowe — 
sprzedam. Tel. *7-78-89.

g-82337

OGŁASZAMY sprzed®* nadwozia Au- 
tosar.a M ®-*l. Oddział PTTK  Myśle­
nice. Rynek *7. tel. 204-82, 20MB _  
Zgłoszenie de it. 1 1 . i98» T.

g-52332
W YPOSAŻENI* rSO  — ło r„ rt, _  
Mazowiecka 104 /28. ( i e - l7). ~  
_________________________ _________g-82377

w3 2 s ."? 7» 9. k ,roM rt«
_______________________  g-52349
ZA wynagrodzeniem potrzebna co­
dziennie rencistka do pomocy domn 
we| przy starszej < « b i .  T t ó V - ? f iT  
________________ __________________ *-32303

zn• lasce brązowej sa­
szetki t  notesem, pieczątka i di**a 
sumą plenlądzy — zgubionel 1 y t
przy ul. KarmeUcklei — nrosi i ł -  l
zwrot notesu zą w y » k ,  2
Adres na pieczątce.

karoserią im  p — t . i
1 1-08-*), wieczorem. -

(-52508

1VC „S O N Y " 37 1 25 cali, multisy3- 
telegazeta — sprzedam. — Tel. 

11-45-58. g-52518

IN STYTU T  kosmetyczny Danuty 
^wolińskiej _  oferu je usługi z za­
kresu małej chirurgii kosmetycznej. 
Usuwanie — rozszerzonych naczyń 
krwionośnych, bllznowca potradziko- 
wego, brodawek, zbednego owłosie- 

uszkodzeń posłonecznych. Kos­
metyka lecznicza 1 profilaktyczna. — 
—spraszamy codziennie (9—13 1 15—181
— soboty (9—13) Kraków, ul. Grodz- 

35 /I. Telefon 22-65-98.
_ _ _ _ _  g-52654

SUPERKOMFORTOWE mieszkanie w 
5r?ini cy ~  sprzeda lub zamieni na 
iiJ  w  ora7 atrakcyjny dom w Wie- 
t,?,!0® — pilnie sprzeda pośrednic­
two. Tel. *3-98-81.
______  g-52765

DRUGIE dodatkowe drzwi gwaranci* 
bezpieczeństwa i spokoju. Zamki, ta- 
Dicerkl. drzwi harmonllkowe montu­
je  „Solidność” . Tel. 55-87-79 (9—15)-

- g-52027

S  w lz*  <*o 7 dni oraz przewóz 
osób załatwia biuro „ZAK OPAN E — 

Giudnia n  Tel. 25-80 oraz fil**
w  Trzebini -  teL 182. ^  

PRZEDSIĘBIORSTWO ..Transtolbud"
O. przyjmie zlecenia

iCblorstw l osób prywatnych w 
SSl®? *  — sprzątania, mycia okien. 
r,7 ; Pisł 'w'imla r *  maszynie pism. ko- 
™,OI7 s6w, prac dyplomowych o.a» 
moJ.; na umowy — zlecenia -• 
maszynistki wykwalifikowane. Z<zW' 

os°blste przylmujemy P°d a,ti  
łfiSen} : Kraków, ul. Wadowicka !*•

• 88-55-88. wewn. 52-27. ^
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Sławomir Sikora

za własne

S
tandardowe pudło bloku przy ul. Kochanowskiego w  N o- 

Sączu. Duza klatka schodowa. Pod  ścianami stoją ro­
w ery, w ózek  dziecinny. Gdzieś gra radio. Z  którejś kuchni 

o atu je zapach za lew ajk i. N a schodach bawią się małe dzie- 
c . pod „czw órk i”  dobiegają podniesione młode głosy. W  
tym  mieszkaniu, M-3 starego norm atywu, 3 września br. roz­

poczęło pracę Społeczne Liceum  Ogólnokształcące.

O pryw atnych , alternatywnych, 
autorskich, społecznych szkołach 
rozp isyw ały  się gazety k ilka m ie­
sięcy temu. Zainteresowanie w y ­
w o ła ł silny ruch intelektualny i 
pom ysły zrodzone w  n ieform al­
nych, do pew nego momentu, to­
w arzystw ach  ośw iatow ych tw o- 
rząęych się Spontanicznie i nie­
zależnie od siebie m.in. w  W ar­
szawie, Poznaniu, W rocław iu.

Z  sądecką in ic ja tyw ą  spotka­
łem  się w  kw ietn iu  br. A lic ja
i G abriel D erkow scy in fo rm ow a­
li  o zam ierzen iach M ałopolsk ie­
go Tow arzystw a  Ośw iatowego. 
Pom ysł zrodził się na początku 
m in ionego rolju w łaśnie w  N o­
w ym  Sączu. Do jego  urzeczyw ist­
nien ia przekonano i wciągnięto 
krakow ian , tarnow ian i krośnian. 
Prezesem  w ybrano prof. Jana 
B łońskiego z UJ. Przesłanką za­
w iązan ia  Tow arzystw a  był brak 
zgody na ty lekroć sygnalizowane 
niedostatki szkoły. Działacze 
M T O  chcą w yw ołać społeczny 
ruch w okół instytucji ośw iato­
wych, ruch, k tóry  w in ien przy­
nieść nauczycielom  i rodzicom  
pom oe w  zm ienianiu szkolnej 
rzeczyw istości.

celem  jest radosna szkoła, 
która pom oże poznać ota­
czający ucznia świat, poz­

w o li rozw inąć przyrodzone ta-, 
lenty, da. satysfakcję i zadowo­
len ie wszystkim , którzy przekra­
czają je j progi. Zapisany pro­
gram  Tow arzystw a  nie ograni­
cza się do jednej konkretnej p la­
ców ki, aliści ta konkretna, .która 
stała się faktem , ma być zaczy­
nem, centrum w okół którego 
koncentrować się będzie pozo­
stała ośw iatow a część zamierzeń.

Zam ysł zorganizowania społe­
cznego liceum ogólnokształcące­
go ubrany był już w  konkretne 
propozycje. Były one wypadkową 
m iędzy koniecznością (obow iązu­
jący  program ), pomysłam i moich 
rozm ów ców  (w ielo letn ich  nauczy­
cieli z tytułam i doktorskim i, dla. 
których po 13 grudnia 81 r. bra­
kło m iejsca w  nowosądeckich 
szkołach), a wyobrażeniam i gru­
py podobnych im sądeckich za­
paleńców  i zam ysłam i orogram o- 
w oorgan izacyjnym i, które zro­
dziły się w  Toruniu. W rocławiu , 
W arszaw ie. N iem n ie j te nie m ia: 
ły  być podane do w ierzen ia  ro­
dzicom i potencjalnym  uczniom 
szkoły. D erkow scy podkreślali.; że 
zapraszają i jednych, i drugich 
do wspólnego t w o r z e n i a  li­
ceum.

Zam iarem  było  uruchomienie 
p laców ki od września. N ie bez 
sceptycyzmu słuchałem o pla­
nach. W  te j rychłości przejścia 
od pomysłu do realizacji wid|fa- 
łem  w ięcej pedagogicznego opty­
mizmu niż życiow ego realizmu. 
W ygrała  konsekwencja, upór i 
zaradność rodziców  uczniów obe­
cnej p ierw szej klasy.

Zainteresowanie pomysłem 
Towarzystwa, jak na skrom­
ną reklamę, było znaczne 

Sala katechetyczna przy koście­
le  na os. M ilenium  zapełniała się 
od pierwszego spotkania. P rzy­

chodzili nauczyciele. rodzice, 
uczniowie. Zaproszenie A lic ji 
D erkow skiej do rozm owy o w y ­
obrażeniu tw orzącej się placów­
ki nie przyniosły, moim  zdaniem, 
oczekiwanych rezultatów. Ręka­
w icę próbowali podjąć nauczy­
ciele dopytując się o m ożliwość 
swobodniejszego, jeśli nie swo­
bodnego, budowania program ów. 
Rodzice byli zaskoczeni. Oceniam, 
że sytuacja przerosła ich. R ze­
czywistość ośw iatowa nie wym a­
ga ty le od rodziców , a tu ma­
ją dyskutować o szkole* która je ­
szcze nie mą adresu, ławek, d y ­
rektora, dzienników . Ła tw ie j by­
ło wypow iedzieć, jaka ta nowa 
szkoła, być, nie powinna i  nie 
może.

Zestaw  zarzutów, generalnie 
znany: nadm ierny encyklope­
dyzm, równanie do średniaków, 
brak pracy ze zdolniejszym i, 
zbyt liczne klasy, przedm iotowe 
traktow anie uczniów przez nau­
czycieli, stresy i niechęć dzieci 
do t a k i e j  szkoły. Ktoś pytał
o gwarancje, że nauczyciel nau­
czy m łodego człowieka... W ątp li­
wości budzi sytuacja że uczeń 
Za pieniądze rodziców  będzie do­
stawał dwóje... Ważną kwestię 
otw iera pytanie o zasadność or­
ganizowania społecznej szkoły, 
skoro państwowa, za darmo, mo­
że też nauczyć... Poruszono w re ­
szcie kwestie finansowe: ile bę­
dą zarabiać nauczyciele? Czy ro­
dziców  stać będzie na opłaty? 
Czy z nich szkoła utrzyma się? 
Rodzice w yraża li też obaWy, co 
będzie z dziećm i jeśli odwróci się 
sytuacja polityczna? Czy nie bę­
dą m iały kłopotów  z ewentual­
nym przejściem  do „norm alnych” 
Dlacówek? .Tak zdadza mnture? 
Czas odpowiada na w ie le  pytań 
Przedw akacyjne spotkania koń­
c z y ły 's ię  deklaracją woli k ilku­
nastu rodziców, że w idzą swoje 
dzieci w  społecznym >liceu-m i 
brakiem  pewności, że ono ruszy 
od września. Dzieci z łożyły  po­
dania do państwowych liceów, 
pozdaw ały egzaminy, dostały się
i... rozooczęły w  hich naukę. Do­
piero tuż przed końcem wakacji 
rodzice znaleźli locum. 3 w rze­
śnia, choć bez inauęuracyineso 
dzwonka, Społeczne Liceum  O gól­
nokształcące ruszyło.

Pim ysł złamania państwowe­
go monopolu na prowadze­
nie szkół nie jest nowy, W  

Now ym  Sączu od lat działa je­
dna niepaństwowa placówka 
Siostry N ieookalanki orowadzą 
Zespół Szkół Gastronomicznych 
Kurator Oświaty i W ychowania 
Lechosław M iksztal wypow iada 
się o placówce w  superlatywach 
Zastrzega się. że przeciwnikiem  
tego typu szkół, a także tych za­
wiązujących się poza państwo­
wą strukturą, nie był. Dodaje, 
że jednak najpiln iejszym  zada­
niem jest leczyć to, co chore w  
„norm alnych” szkołach. A g łów ­
na dolegliwość, to przepełnione 
oddziały, cb przekreśla indyw i­
dualizację nauczania.

—  Myślę, że inna byłaby na­
sza rozmowa, gdyby w  państwo­
wych szkołach b y ły  14, 15-oso- 
bowe klasy i gdybyśm y m ieli 
możliwość doboru nauczycieli. 
Można utworzyć 25-osobowe kla­
sy w  szkołach średnich, ale w te­

dy  zamiast przyjąć 96 proc. ab­
solwentów podstawówek, p rzy j­
mę —  54 proc. Szkoły prywatne 
maią uzupełniać system ośw iaty 
państwowej. Pow inny być pew ­
nym modelem zmuszającym nau­
czycieli szkół państwowych do 
refleksji nad rolą współczesne­
go nauczyciela, nad udziałem w  
kształtowaniu te j roli przez ro ­
dziców, uczniów i innych part­
nerów  współdziałających Y  pla­
cówkam i 1 oświatą.

A lic ja  Derkowska podkreśla, że 
pomysł zmian w  szkołach zrodził 
się w  81 r. w  komisji nauczyciel­
skiej „Solidarności” . Myślano o 
szkołach autorskich, czyli wspól­
nocie nauczycieli, rodziców, któ­
rzy decydow aliby o tym, czego 
uczyć dzieci w  indywidualnym  
toku nauczania. N ie było w ów ­
czas m owy o wyłam ywaniu się 
ze struktur organizacyjnych szko­
ły. M inister Edukacji zaakcepto­
wał, z poprawkam i (nie godził 
się np. na „w yrzucen ie”  przys­
posobienia obronnego) pomysł. 
R ealizację uniem ożliw ił stan wo­
jenny. Pom ysł, by poszczególne 
p lacówki m iały swoje, własne 
oblicze, by różn iły się czymś od 
siebie, jest nadal aktualny Po­
dobnie przesłanką, towarzysząca 
Społecznemu Liceum, by każde­
mu dziecku um ożliw ić rozw ój 1 
naukę w  takim  tempie, do jak ie­
go jest zdolne.

>

P om ysłodawcy SLO  m ają na­
dzieję, że z czasem zreali­
zują wszystkie stawiane 

przed sobą cele. Rew olucji w  
program ie nie zrobili. N ie  m ieli 
takiego zamiaru. W  zasadzie nie 
ma w  te j chw ili PO. Z niektó­
rych partii materiału zrezygnują 
zupełnie. Natom iast materiał o 
udzielaniu p ierw szej pomocy 
„przerobiony”  będzie przy oka­
z ji wycieczek. Starają się prze­
prowadzić m odyfikację przedm io­
tów  humanistycznych.

Siatka przedm iotowa zajęć jest 
taka, jak w  klasach o profilu  
ogólnym  z poszerzonym języ­
kiem obcym (angielski). Życze­
niem rodziców  jest, by od pół­
rocza, wykładano drugi język
— niem iecki. A lic ja  Derkowska 
nie wyklucza, że w  ostatniej k la ­
sie wprowadzony będzie, jako 
dodatkowy, język norweski, lub 
inny skandynawski. N ie zam ie­
rzano, wychodząc z założenia, że 
dzieci są i tak przeciążone nau­
ką i zajęciam i, organizować kó­
łek przedm iotowych. N iem niej, 
uczniowie sami domagali się zor­
ganizowania kółka biologicznego
i chemicznego. Krakowskim  tar­
giem  postanowiono że te osoby 
będą pod kierunkiem  nauczycie­
la przerabiały program  tych 
przedm iotów, jak w  klasie o pro­
filu  biologiczno-chem icznym. Od 
pozostałych uczniów, z tvch nrzed- 
m iotów wymagać się będzie pro­
gram owego minimum. Zajęcia z 
orzedm iotów  w., ...g a ją cy ch  spe­
cjalistycznych pracowni przepro­
wadza się w  m iarę potrzeb, w  
pracowniach szkół średnich N o ­
wego Sacza. Lekcje  wychowania 
fizycznego odbywają się raz w  
tygodniu w... R ytrze na sali g im ­
nastycznej i p ływaln i D W  ..Perła 
południa” .

Za ścianą najw iększego poko­
ju — klasy zaczął się ruch. W o j­
ciech Kutyba, uczący polskiego, 
skończył lekcję. T o  pierwsza 
praca absolwenta K U L. Bez 
trudu znajduje kontakt t  m ło­
dzieżą. U waża ją  za samodziel­
ną, aktywną. Uczniow ie myślą
o powołaniu sw oje j gazety. Je­
rzy Janowiec za chw ilę rozpo­
cznie lekcję h is to rii Pracu je eta­

towo w Liceum Medycznym. 
W idzi różnicę w  nastawieniu 
m łodzieży do przedmiotu, w ym a­
ganiach stawianych prze* pro­
gram. P ierw sze lekcje  są inne. 
Wspólnie z uczniami zaplano­
w ał poznawanie zagadnień ich 
interesujących. M łodzież chce za­
znajom ić się z historią lat dru­
g ie j w o jny  św iatow ej i tych 
pierwszych po ustaniu działań. 
M ój rozm ówca tak właśnie w y ­
obraża sobie nie ty lko historię, 
ale i dzisiejszą szkołę: musi w  
n iej być m iejsce na zagadnienia 
współbrzm iące z dzie jącym i się 
wydarzeniam i w  życiu społecz­
nym.

Na ścianie pokoju zam ienio­
nego na klasę w isi duża 
tablica M endelejewa. Sto­

lik i poustawiane tak, by znalaz­
ło się m iejsce dla 14 uczniów. 
Agnieszka, Ola, Agnieszka, M ar­
cin są pod urokiem  nowej, inr 
nej o iż  te, w  których byli, szko­
ły. Przychodzą bez lęków. Nau­
czyciele traktują ich po partner- 
sku, nie straszą odsiewem, dw ó­
jami... D yrektorka szkoły, nau­
czycielka matematyki, jak trzeba 
także woźna 1 sprzątaczka („szko­
łę”  utrzymują w  czystości, sprzą­
tają uczniowie), czyli A lic ja  Der­
kowska locum w  M-3 traktuje 
przejściowo. By przyjąć uczniów 
do dwóch, a może trzech klas 
pierwszych od nowego roku 
szkolnego, SLO  musi znaleźć od­
powiedniejsze warunki. Szkoła 
złożyła podanie do prezydenta 
miasta •  wydzierżaw ienie, od­
stąpienie pomieszczeń w  budyn­
ku przy ul. Staszica. P ilną spra­
wą jest skonkretyzowanie ooie* 
ki. jaką przeją ł nad szkołą Uni­
wersytet Jagielloński. Pełnom oc­
nikiem uczelni ds. kontaktów ze 
SLO  jest dyrektor Instytutu Ma­
tematyki, prof. d r  hab. Andrzej 
Pelczar. 1

Na powstaniu Społecznego L i­
ceum w  Nowym  Sączu zaw aży­
ły nie ty lko przekonania’ A lic ji 
D erkowskiej o potrzebie istnie­
nia innych niż państwowe pla­
cówki oświatowe.. Na początku 
lat 80. była związana z „Solidar­
nością” . W  stanie wojennym, 
wraz z mężem, straciła prace w  
Centrum Doskonalenia: Nauczy­
cieli. W  szkołach również nie 
było dla nich miejsca. Przez lata 
prowadzili sklepik. Już w  tym 
roku .po obradach „okrągłego 
stołu” , pod jęli ponownie próbę 
powrotu do szkoły. I  tym  razem, 
w  N ow ym  . Sączu, m iejsca dla 
nich nie było._

W tak iej sytuacji trzeba by­
ło stworzyć szkołę nie­
państwową. Jestem dum­

na z pomysłu. Pracu ję w  tym  
zawodzie, który lubię, po to się 
uczyłam. Na dodatek daję pracę 
ludziom, radość dzieciom , zado­
wolenie rodzicom. Zostaliśmy po­
traktowani, w  moim odczuciu, 
arogancko. M am y doktoraty z 
matematyki, dwudziestoletnie 
staże pracy. T o  wszystko, z po­
wodów  poźazawodoWych, zostało 
przekreślone. O pieniądzach te i 
możemy porozmawiać. W e w rze­
śniu czesne wynosiło 40 tys. zł, 
od października —  50 tys. zł 
Rzeczyw iście, to za mało, żeby 
utrzymać szkołę, zapłacić nau­
czycielom  (4,5 tys. zł za godzinę 
minus 8 proc. podatek). L iczym y 
też, że wspomogą szkołę sponso­
rzy. Dostaliśmy już m ilion zło­
tych od „Konspolu”  i ty le  sa­
mo od spółki „A tu t". Mamy dal­
sze obietnice. Początki są zaw ­
sze trudne, tak jak trudniej jest 
realizować, łatwo, w  sumie, przy­
chodzące do g łow y pom ysły.»

P o miesiącu spędzonym „na obserwacji”  w  łagrze Tajszet, znów 
pow iedzieli mu: „sobirajsia z w ieszczam i”  1 zaw ieźli z  powro­
tem do Czuny. Lecz już nie do tego małego obozu na 300 w ięź­

niów  skąd zabrali go w  październiku w  kajdanach —  ale do są­
siedniego, .olbrzym iego łagru, w  skrócie nazywanego ,,DOK-iem ’ .

„D ieriewo Obdiełocznyj Kom binat”  produkował domy. Fińską tech­
niką, na fińskich maszynach. Taśmowo. W iesława przydzielono do 
brygady, w  której —  chcąc nie chcąc —  musiał nauczyć się cie­
sielskiej roboty. I  to zimą, gdy przy czterdziestostopniowym mrozie 
drewno jest jak szkło —  w ięc ostrze topora musi być jak brzytwa 
ostre...

P rzeżył i to. „D O K ”  był już d la niego ósmym z kolei łagrem. 
Brygadziści patrzyli na W iesława okiem  przychylnym  raczej. N a 
wiosnę dostał lżejszą pracę. P rzy  upychaniu m iędzy deskami mchu, 
łopatką, po, dziesięć godzin dziennie...

T y ta j spotkał już bardzo w ielu  Polaków  . Przew ażn ie b y li 
„akow cam i”, w yw iezionym i ze wschodnich terenów Rzeczypospo­
lite j 1 wszyscy m ieli w yrok i po dziesięć lat... Lekarz, Tadeusz Z ie­
liński był co prawda ginekologiem  —  ale jak „w racz”  to „w racz” , 
pow iedzieli „w sio rawno” —  został w edle łagiernej specjalizacji chi­
rurgiem. Tak  w ięc w ykonyw ał operacje —  w  obozie i  poza nim, 
w  „wolnych”  osiedlach, którym i obrósł „D O K ” .

Raźniej było w  gromadzie, wśród swoich. W ieczoram i spotykali 
się,, żeby powspbminać 1 pomarzyć. Najp iękn iejszym  marzeniem była 
w iz ja  tego dnia, w  którym  będą wracać —  do Polski. I  jak ich będą 
w  kraju witać, po tym  wszystkim  co dla Polsk i przeszli...

Czesław T. Niemczyński Odcinek 22 (10)

S Y B I R A C Y
W łaściw ie nikt nie m iał wątpliwości, że na pewno będzie to pięk­

ne powitanie. Pytan ie ty lko —  k iedy nastąpi? Lecz i w  tym  przy­
padku psychika stąwała się bardzo mało odporna na optym istycz­
ne rachuby —  czynione wspólnie i te prowadzone przez każdego 
na Własny użytek. Starzy łagiernicy — starsi jeszcze obozowym 
doświadczeniem  od „akow ców ” , ci z początku lat czterdziestych —  
ostrzegliby ich może, że robią błąd. Bo w  Gułagu nigdy nie w ia ­
domo nic na pewno, a zwłaszcza — kiedy się w yjdzie. Siedzieli lu­
d z ie  po wyrokach i bez wyroków , zdarzało się, że w  dniu zakończe­
nia jednego, komunikowano człow iekow i spakowanemu do wyjścia 
na wolnoś.ć, —  że dostał następne: dziesięć, piętnaście, dwadzieścia 
lat... Najtw ardsi w  takich chwilach się załamuja,_ niejeden stracił 
zmysły. N a jlep ie j w ięc —  nie liczyć? Łatw o powiedzieć.

W iesław  także rachował swoje konto. Jeżeli uwzględnią mu „za- 
czoty”  z pobytu za kołem podbiegunowym (a tam ża jeden dzień 
spędzony przy najcięższych rodzajach prac liczono dw a dni z w y­
roku) to... powinien w yjść stosunkowo niedługo! W  ciągu 1953 roku!

Lecz na razie nikt z adm inistratorów Gułagu nie zamierzał o tym 
rozm awiać z Polakiem .

Powstała za to w  „D O K -u”  znów  kilkunastoosobowa orkiestra, i 
oczywiście „m uzikant-Paliak” został włączony do je j składu. Z pra­
cy ich jednak nie zwolniono. Czyli w  dzień musieli odrobić swoje 
w  kom binacie —  a w  nocy m ieli pozwolenie na próby. W  tym cza­
sie W iesław  został obozowym  strażakiem — lecz innym zupełnie niż 
wówczas, w  małym łagrze w  Czunie, gdzie jego rola polegała głów ­
nie na wypatrywaniu ognia i z pewnością nie było to najcięższe z 
łagiernych zajęć * którym i m iał do czynienia. W  DOK-u, w  kombi­
nacie zawalonym masą wysuszonego drewna, groźbę pożaru trak­
towano jak najbardziej serio — i takoż służbę w  straży, która była 
tutaj de facto zawodową strażą pożarną złożoną z łagierników. A  to 
oznaczało fciężkie i długie, niemal ciągłe szkolenie, które —  zw ła­
szcza żim ął —  byWałd bardziej wyczerpujące, niż praca w  samym 
kombirtąćie' I  po godzinach spędzonych przy łączeniu strażackich 
w ęży na mrozie —  W iesław  szedł na nocną próbę obozowej orkie­
stry;. . zesztywniałym i z zimna palcami m iał grać na skrzypcach.

W  ciągu dnia oczy same się zam ykały —  a tu nie wolno przy­
snąć, bo za to dostaje się karcer. „T y , wn im anije!”  —  trącali go 
co chw ila w ięźn iow ie, ostrzegając, że za chw ilę może się znaleźć 
tam, gdzie bardzo by nie chciał. Zwłaszcza teraz, k iedy —  jak w y ­
nikało z obliczeń —  już niedługo powinien nastąpić ten dzień, kie­

dy  wezm ą go do kancelarii...

—  Wnimanije, wn im anije! —  znów ktoś trącił, nie pozwalając 
marzeniu zamienić się w  piękny sen o tym, jak w  obozowej kan­
celarii urzędowo ogłoszą mu, że jest od dzisiaj wolnym  człowiekiem.

W  1953 roku życie w  łagrach było już pod w ielom a względam i
o w ie le  znośniejsze — jeżeli za punkt odniesienia przyjąć warunki 
panujące w  obozach wcześniej. W  ,,zony”  wkraczała także techni­
ka —  Inna niż reflek tory na wieżach strażniczych. „D O K ”  był ła­
grem  posiadającym już własny radiowęzeł! Za pośrednictwem te­
goż „akow cy-łag iern icy”  usłyszeli pewnego dnia "zapowiedź, że bę­
dzie śpiewał zespół z zaprzyjaźnionej Polski, „polsk ij narodnyj 
ansambl — M azowsze” , i po syberyjskim  obozie w  środku tajg i po­
płynęło p rzez radio: „...przeleciał ptaszek w  kalinow y lasek...”  W ie­
sław płakał tego dnia jak bóbr.

N ie  m inęło w iele czasu, gdy radiowęzeł w yw oła ł podobną reakcję 
u „dniewalnego”  z Ich baraku. Podobną zewnętrznie, lecz w  rzeczy­
wistości inną, bo nie były to łzy wzruszenia — ale w ielk ie j, wszech­
ogarniającej rozpaczy. „D n iew alnyj” , także w ięzień z 10, czy 15-let- 
nim wyrokiem , zanosił się szlochem człowieka, który otrzym ał w ia­
domość o śmierci najbliższej, ukochanej osoby.

Radiowęzeł podał przed chwilą wiadomość, że przestało bić ser­
ce ukochanego przywódcy ludzkości Józefa W issarionowicza Stalina...

(Ciąg dalszy ju tro )

P odobno po to  by było lep ie j m usi być gorzej. Szkoda ty lko, 
że n ie  w iadomo, gdzie zaczyna Sie owe dno, od którego bę­
d ziem y  się odbijać w górę i jak długo tysięce ludzi borykać 

się będzie z nędzną wegetacją dnia codziennego. Czy można m ieć  
nadzie ję? Być może właśnie jesteśmy świadkami pienoszych  
przejaw ów  stab ilizacji to dziedzin ie podaży żywności. Obniżanie  
się cen przetu^orów mięsnych i m leczarskich, w sklepach sty~ 
chać pierwsze pozytywne reakcje k lientów .

Sytuacja nie jest jednak do końca taka jasna. Znacznie zm n ie j­
szył się skup żywca przedsiębiorstw om  państwowym i spółdziel­
czym  przybyło konkurentów . Dotychczasowi m onopoliści nie za­
m a rza ją  jednak złożyć broni, bo prau>dę m ów iąc i  tak n ie • ma 
ich kto zastąpić P rzetw órn ie  mięsa rodzą się w bólach, bo po­
trzebny jest do tego kapitał i stosowne urządzenia, o fachowcach  
nie wspom inając. W m leczarstw o prywatne jak dotąd n ik t n ie  
inw estuje, bo to rów nież zabawa droga i ryzykowna.

Obniżenie cen n iektórych  artykułów  żywnościowych jest złud­
ne. To prawda, że potaniała szynka i polędwica, ale przecież p ro - 
ducent musi wyjść na swoje, bo przecież trudno obniżać ceny 
skupu żywcą Stąd też boczku parów ki, żeberka i golonki m u­
szą powetować w cenach straty na asortym encie szlachetniejszym. 
W ostateczności kiedy handlowców zawodzi in tu icja , zyskują na 
tum  psy w krakow skim  azylu karm ione podpsutą kiełbasą szyn­
kową N iby  jest to prywatna sprawa handlu jącej f irm y , ale w 
»t r u n k a c h  naszeoo rynku źywnoś&owego trzeba piętnować to  
ja w n e  m arnotraw stw o, zastanawiając się czy akurat takich sprze- 
d a"'ców  nam trzeba. .

W  m leczarstw ie pełne magazyny masła i serów tw ardych jak  
za n o w s z y c h  lat. Poziom  konsum pcji i w tej branży obniżył 
się radykalnie. H ande l zwłaszcza hurtow y liczy  straty spółki, 
które v''zed m ie niacem  kupow ały masło w cenie 12 tys zł za. l« -  
lo g rcm  by sprzedać je  po pew nym  czasie z w ie lk im  zyskiem, cny-

Klucze do spiiarni
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Scenariusz
prawdopodobny

ba się jednak przeliczyły. Nawet w kra ju  o tak zw ichn ię te j eko- 
nc nice i niezrównoważonym rynku działają klasyczne prawa gos­
podarcze. I  bodaj to właśnie cieszy najbardziej. M im o  niesamo­
witych kłopotów  i nacisków rząd nie ugiął się i n ie pow rócił do  
ręcznego sterowania Prawdopodobny scenariusz wyjścia z za­
paści' dzięki tysiącom nowych przedsiębiorców  s ta jt l i t  coraz 
bardziej realny.

Ciekaw e sprawy dzieją się n ie  ty lko  v> gospodarce, ale rów ­
nież w polityce. Z  zainteresowaniem obserw uję sytuację w ru ­
chu ludowym . K iedy 15 sierpnia  1989 roku pod przew odnictw em  
gen. Franciszka Kam ińskiego reaktywowało swoją działalność 
Polskie  S tronn ictw o Ludowe wydawało się, że dość szybko uroś­
n ie  ono w siłę. N a jbardzie j prawdopodobny scenariusz, masowe 
przechodzenie z Z S L  do PS L , wydawał się być oczywistością, 
tymczasem rzeczywistość zaprzeczyła tym  prognozom. Odrodzony  
P S L , do którego w ielu  członków  Z S L  m an ifestu je  czynną sym­
patię i poparcie wcale n ie jest tak mocny ilościow o jak  to się 
zapowiadało. Nadal także' działają pod nazwą P S L  dw ie inne 
grupy ludowców. .

N ie  zyskał rów nież masowego poparcia wicemarszałek Józef 
Slisz pozujący na chłopskiego przywódcę, gdy wezwał chłopów  
do organizowania P S L  „Solidarność”. W te j partii jak  na razie 
n ie  widać po lityków  większego form atu , a zasięg bazy społe­
czn e j jest chyba trudny do precyzyjnego ustalenia. N ie powiodły  
się zam iary fu z ji P S L  „Solidarność z reaktyw ow anym  P S L -em
i  to rezu ltącie  ta ostatnia partia spotyka się w osobach swych 
delegatów  na Kongresie 11 listopada, k tóry jak wszystko na to 
wskazuje nie będzie m iał charakteru zjednoczeniowego.

Z S L  z własnej w oli w czterdziestolecie swego powstania zniknie 
z mapy po litycznej kra ju . Podczas zakończonej już kampanii wy­
boru delegatów  na nadzwyczajny Kongres k tóry odbędzie się 
za niespełna trzy tygodnie większość delegatów wypowiedziała 
się za zamiany nazwy na PSL. przyjęciem  jako program u dzia­
łania zmodernizowanego agraryzmu i k ierow anie się dorobkiem  
m yśli Witosa i M ikołajczyka, w ielkich przywódców ruchu ludo­
wego. Świadkami gm innych zjazdów Z S L  były z pietyzm em  prze­
chowywane stare sztandary P S L  z orłem  w koronie i Matką 
Boską. M im o te j sym bolik i, m im o  autentyzm u działalności lu ­
dowców z Z S L  na poziom ie koła i wsi, n ie  brakuje op in ii, że 
Z S L  chce się „przemalow ać’’ i odmawia mu się prawa do bycia 
PS L -em .

Trudno przesądzać jak potoczy się najnowsza historia ruchu  
ludowego w Polsce. Czy powstanie, jak marzy w ielu działaczy, 
jedna silna, partia chłopska zdolna sięgnąć po władzę. czy też 
pozostaną zatomizowane stronnictw a, których największą siłą bę­
dzie am bicja  ich przywódców? Jedno jest wszakże pewne, że 
mocna centrowa partia chłopska nie leży w interesie ani praw i­
cy ani lew icy polskiej, co n ie znaczy. źe je j  istnienie byłoby 
wbrew interesom  k ra ju  i społeczeństwa.

W O JC IEC H  T A C Z A N O W S K I



24 tysiące uchodźców z Rumunii

Ukrainiec i Bułgar otrzymali 
azyl polityczny na Węgrzech

BUDAPESZT (P A P ). Na pod­
stawie obowiązującej od 15 paź­
dziernika br. uchwały rządowej 
9 przyznaniu statusu uchodźcy 
ju i dwie osoby otrzym ał" na 
Węgrzech azyl polityczny —  in­
formuje agencja M T I. Są to o- 
bywatele radziecki i bułgarski. 
P ierw szy z nich uczestniczył w  
politycznych demonstracjach na •

Komitet Obywatelski 
Rzemiosła

BIAŁYSTO K  (PA P ). W  Białym ­
stoku utworzony został p ierw ­
szy w  kraju Kom itet Obywatel­
ski Rzemiosła. Jest on otwarty 
na wszystkie in icjatywy organi­
zacji społeczno-politycznych dzia­
łających w  całym kraju. Sie­
dzibą komitetu jest Izba Rzem ie­
ślnicza w  Białymstoku.

Ukrainie, za co został osadzony 
w  areszcie, a następnie zwolnio­
ny z pracy. Wówczas zdecydo­
wał się na ucieczkę na W ęgry. 
Natomiast obywatel LR B  w ystę­
pował w  obronie bułgarskich 
Turków, za co był prześladowa­
ny w  swym kraju.

Agencja M T I podaje również, 
że obecnie na Węgrzech przeby­
wa 24 tysiące uchodźców z Ru­
munii. 18 tys. spośród nich to 
obywatele rumuńscy narodowości 
węgierskiej, 4200 — Rumuni i 
1100 —  Niemcy. Agencja b ije na 
alarm z tego powodu, że fundusz 
pomocy uchodźcom, k tóry w  br. 
wynosił 353 min forin tów  do 
końca października został w y ­
czerpany. W ładze liczą na 4,9 
min dolarów przyrzeczonych 
przez urząd wysokiego komisa­
rza ONZ ds. uchodźców.

Płace w służbie zdrowia
W A R SZA W A  (P A P ). Odbyło 

sta kolejne posiedzenie resorto- 
wo-zw iązkowe poświęcone pła­
com w  służbie zdrowia i opiece 
społecznej w  IV  kwartale. W  
komunikacie, k tóry po obradach 
otrzymała P A P  z Federacji 
Zw iązków  Zawodowych Pracow ­
ników  Ochrony Zdrow ia przypo­
mina się, że w  październikowym 
prowizorium  budżetowym nie 
było przew idzianych środków 
dla całej sfery budżetowej, w  
tym  i środowiska służby zdro­
wia. Środki te są przydzielone 
dopiero obecnie. P rzyjęto , że 
średnio na 1 etat przeliczeniowy

wypadnie około 118,2 tys. zł. 
m iesięcznie zgodnie z nową ta­
belą uposażeń zasadniczych, o- 
bowiązującą od 1 października.

Różnice, wynikające z  obowią­
zywania starej tabeli zostaną 
w yrównane do końca listopada.

Ze wstępnych przeliczeń pro­
ponowanej kw oty 118,2 tys. zł. 
na konkretne stawki uposażenia 
zasadniczego wynika, że przykła­
dowo płaca zasadnicza st. asys­
tenta w  oddziałach zabiegowych 
(gr. 18) wzrośnie o około 103 tys. 
zł, pielęgniarki (gr. 13) o około 
83 tys. zł. Średnio da to wzrost 
płacy zasadniczej o około 80 
proc.

Rynek zaczyna regulować ceny
(Dokończenie ze str 1) 

zw ierząt rzeźnych pozwalają od­

budowywać zapasy mięsa* Be- 

dzie je można wykorzystać do

O ś w i a t a  b e z  i d e o l o g i i
(Dokonczenie na str 4)

Na uwagę reportera „Dzienni­
ka” , że nie wszystkie uczelnie są 
w  stanie, zgodnie z życzeniem 
resortu „poradzić sobie same” , 
choćby UJ, znajdujący się w  ka­
tastrofalnym stanie jeśli chodzi 
o  bazę i wyposażenie, min. Sam­
sonowicz odpowiedział, że resort 
nie zostawi te j uczelni bez po­
mocy: „Będziemy wspólnie klepać 
biedę, ale jakoś przetrwamy” .

Baza materialna oświaty, ja ­
ka jest, każdy w idzi. W  resorcie 
szacują, iż w  całym kraju jest 
ok. 617 obiektów odebranych o- 
świacie w  ciągu ‘ostatnich 20 
lat, które trzeba dla niej na po­
wrót odzyskać. Szefa resortu za­
pytano m. in. o  losy nauczycieli 
szkolnych i akademickich usu­
niętych z zawodu za przekona­
nia i działalność polityczną. Do 
M EN zgłosiły się 22 takie osoby

Fotografia bez granic
przez „E lek trim ” oraz Bank PK Ó . 
Skoro o pieniądzach rriowa —  
nadesłane na konkurs zdjęcia o - 
ceniane są w dziewięciu grupach 
tematycznych. Laureat pierwszej 
nagrody otrzym uje 2,5 tysiąca 
dolarów, może n im  być fotoam a- 
tor. Fotografia prasowa nie zna 
żadnych granic.

JA Ń U S Z  U IC H A L C Z A K

(Dokończenie ze str. 1)
Azili 250 najciekawszych zdjęć 
W PP. Wystawa pozostawia nie 
zatarte • wrażenie —  zdjęcia ema­
nują dramatyzmem niezwykłych 
zdarzeń uchwyconych okiem  o- 
biektywu. Są wśród nich  m. in. 
fotogramy, które dokumentują  
trzęsienie ziemi i tragedię miesz­
kańców armeńskiego Leninakann 
oraz zdjęcia z akcji ratowania 
wielorybów na Alasce.

Oprowadzający mnie komisarz 
wystawy Lucjan Fogiel. znakomi­
ty  fotoreporter „Życia Warsza­
wy", byl dwa lata temu człon­
kiem jury  W PP. Dzięki niemu 
poznałem wiele ciekawych szcze­
gółów m. in. że sponsorzy kon­
kursu, którym jest „Kodak”  oraz 
lin ie lotnicze K L M  przekazują 
na organizacje W P P  2 m iliony  
dolarów rocznie. Warszawska 
wystawa otwarta została dzięki 
15 tysiącom dolarów wyasygno­
wanych przez rząd Holandii oraz 
20 m ilionom  złotych, .wydanych

Czechosłowaccy
„półkownicy”

P R A G A  (PAP ). Dyrektor Cze­
chosłowackiego Instytutu F il­
mowego Hviezdosłav Stefan po­
informował, iż zgodnie z w er­
dyktem dwu komisji specjalnych 
skierowano do kin 11 film ów  za­
trzymanych przez cenzurę m. in, 
„Żart”  —  oparty na słynnej 
książce Milana Kundery. „W szy­
stkich dobrych rodaków”  i „Noe 
narzeczonej” . 13 dalszych f i l ­
mów —  „półkowników” czekają­
cych 20 lat na premierę, w y ­
świetlanych będzie w  klubach 
dyskusyjnych.

i codziennie ich przybywa. W  re­
sorcie są zdania, źe trzeba za­
dośćuczynić wszystkim.

Odpowiadając na pytanie do­
tyczące stanu negocjacji w  spra­
w ie studiów wojskowych, prof. 
Samsonowicz odpowiedział, iż 2 
listopada spisano - tzw. * protokół 
intencji. Sprawa nowego progra­
mu szkolenia wojskowego trafi 
do odpowiednich kom isji sejmo­
wych.

Odideologizowanie życia spo­
łecznego winno dotyczyć również 
oświaty, zauważyli uczestniczący 
w  konferencji dziennikarze. Na­
szym celem jest —  powiedział 
m inister edukacji narodowej — 
uczynienie Powszechnej Dekla­
racji P raw  Człowieka oraz K on ­
stytucji jedynym i wyznacznika­
mi systemu wartości będącego 
podstawą wychowania polskiej 
m łodzieży, czyli podporządkowa­
nie edukacji jedynie potrzebom 
społecznym.

G R A Ż Y N A  STARZAK

stymulowania cen w  okresie 
przedświąteęznym.

Sprawdzone w  w ielu krajach 
zasady gry  w o lnorynkow ej nie 
będą u nas w łaściw ie funkcjono­
wać dopóty, dopóki nie poprawi 
się w  sposób odczuwalny —  
stw ierdził w iceprem ier —  zaopa­
trzenie w  artyku ły przem ysłowe 
i środki do produkcji rolniczą! 
P rzy  dużych brakach na rynku, 
w iejskim , roln icy wolą prze­
trzym ywać zboże, n iż —  tracące 
na wartości z powodu in flac ji — 
złotówki. W  celu ożyw ien ia sku­
pu ziarna ogłoszona została ..po­
życzka zbożowa” . Skup kredyto­
w y  ziarna przyniesie korzyści 
państwu, gdyż zm niejszy w ydat­
ki dew izow e na im port a ro ln i­
ków, k tórzy dostarczą ziarno z 
tegorocznych zbiorów  w  listopa­
dzie i grudniu —  uchroni przed 
inflacją

Poruszono też problem  spółki 
„Ig loopol” . Odpowiadając na to 
pytanie dziennikarza, w icepre­
m ier poinform ował że zatrzym ał 
przekazywanie majątku byłego 
kombinatu powstałej spółce, do 
czasu wyjaśnienia zastrzeżeń 
przez N IK  i uzyskania opinii eks­
pertów. Dziś trudno o jednozna­
czną opinię na temat n iepraw id­
łowości, które w ystąpiły  przy 
tworzeniu spółki. N ie  da się na­
tomiast zaprzeczyć —  dodał —  
że Igloopol jest dużym produ­
centem żywności.

Go się dzieje z dolarem ?
(Dokończenie ze str. 1) 

tówek. Ktoś jednak musiał ten 
proces zainicjować. Najbardziej 
zainteresowani —  jak można są­
dzić —  byli ci, którzy przetwa­
rzają kupione za dolary surow­
ce. Zainwestowali w  ten interes 
wcześniej i w liczy li w  koszty 
wydatkowane dew izy po wyso­
kim kursie. Dziś, gdy ich towar 
znalazł się na wygłodzonym  ryn ­
ku po wysokich cenach złotów­
kowych, nikt bardziej niż oni 
nie jest zainteresowany obniże­
niem kursu, by dolary na ko­
lejną partię surowców kupić już 
znacznie taniej. W  ten sposób 
zarabia się podwójnie. Wymaga 
to wprawdzie zainwestowania 
części posiadanych dew iz i rzu­
cenia ‘ich na rynek, aby zw ięk­
szyć podaż zbiiającą kurs. Jak 
w idać per saldo interes się je ­
dnak opłaca. Oczywiście trudno 
dociec, czy i przez kogo akcja 
jest koordynowana.

Gdyby szukać analogii do te­
go co obecnie się dzieje można 
by je znaleźć w  metodzie jaką

zastosował w  1924 r. premier 
Grabski. On również nie dyspo­
nował zbyt dużą ilością złota i 
dewiz, aby rzucić Ją na rynek. 
Starczyło jednak na to, aby zbi­
cie kursu spowodowało, że po­
siadacze dew iz zaczęli je  szybko 
bankom zwracać za tw a rde ' już 
wówczas złotówki. W  następnych 
latach okazało się, iż Polska ma 
jedną z najsilniejszych walut w  
Europie.

Jakby na sprawę jednak nie 
patrzeć, tendencja jest pozytyw ­
na. Sprzyja ujednoliceniu kursu 
dolara (różnica m iędzy kursem 
oficjalnym  a wolnorynkowym  
jest już tylko dwukrotna) czyni 
silniejszą złotówkę, a tym  sa­
mym zapala światło w  tunelu 
prowadzącym  do normalności. 
Można się jednak obawiać, i i  
świeci ono chwilowo. W  momen­
cie, gdy ceny na dobra trw ałe­
go użytku dolarowe i złotówko­
we zbliżą się do siebie (dotyczy 
to już dziś no. te lew izorów  ko­
lorowych). dolar zapewne pój­
dzie w  górę. K iedy  to nastąpi 
trudno powiedzieć.

Trudno również wykluczyć, że 
zbicie kursu jest sterowane już 
dziś przez banki, choć oczyw iś­
cie nikt ofic ja ln ie się do tego 
nie przyznaje. W arto jednak 
skojarzyć obniżkę kursu z za­
wieszeniem  spłat naszych zobo­
wiązań dłużniczych do czasu pod­
pisania porozumienia z M iędzy­
narodowym  Funduszem W aluto­
wym . Jeżeli ewentualnie dew izo­
w e rezerw y  wykorzystano dla 
zainicjowania spadku kursu, by­
ło to n iew ątp liw ie W ykorzysta­
nie ich w  sposób najbardziej 
racjonalny.

W  Pradze też tanie}
PR A G A  (P A P ). G wałtowny 

spadek ceny dolara w  Polsce od­
bił si© rykoszetem  na czarnoryn- 
kowych giełdach w  Czechosło­
w acji. W  środę w  Pradze i Bra­
tysław ie koniki proponowały 
dolara za 36— 37 koron, podczas 
gdy jeszcze przed dwoma tygod­
niami dochodził on do 46— 47 
(późną wiosną nawet do 50 ko­
ron).

SERWIS INFORMACYJNY ■  SERWIS INFORMACYJNY

M - u z y & a .

Filharmonia Krakowska zaprasza 
miłośników muzyki organowej na 
recital Tomasza Nowaka w Bazyli­
ce Mariackiej, w piątek 10 bm. o 
godz. 19.30. Artysta jest wychowan­
kiem krakowskiej Akademii Mu­
zycznej w klasie prof. Jana Jargo- 
nia. Od czasu ukończenia studiów 
koncertuje w kraju i za granicą, m. 
in. w Belgii, NRD i FRN. Specja­
lizując się w zakresie budownictwa 
organowego, jest twórcą intonacji 
nowych organów w Bazylice Ma­
riackiej. W programie recitalu fi­
gurują wielkie formy organowe 
Bacha, Francka, Dupre, Bujarskie- 
go.

W y s t a t t y  M M I

W Domu Mehoffera przy ul. 
Krupniczej 28 w Krakowie otwar­
ta została retrospektywna wystawa 
rysunków satyrycznych Andreasa 
Paula Webera. W kilku salach na 
parterze budynku wyremontowane­
go dla Muzeum Narodowego w 
Krakowie można obejrzeć prace te­
go znanego grafika, ilustratora 
książek i karykaturzysty, który i:ył 
w  Niemczech w latach 1893—1980, 
W jego różnorodnej twórczości v - 
ine miejsce zajmuj* pokazane na 
wystawie ryciny satyryczne ze

zwierzętami, a także wstrząsający 
cykl wizerunków współwięźniów 
(został aresztowany w 1935 roku za 
kontakty z ruchem oporu i za 
działalność przeciwko narodowym 
socjalistom).

Paul Weber pozostawił bogaty 
dorobek artystyczny: ponad 4 tys. 
litografii, setki drzeworytów, ponad 
200 obrazów olejnych oraz wiele 
tysięcy szkiców i rysunków. Wysta­
wa czynna jest w środy, piątki, so­
boty i niedziele w  godz. 10—15.30, a 
w  czwartki od 12 do 17.30.

T itó teM u k a M
Ostatnie sukcesy krakowskiego 

filatelisty Janusza Adamczyka od­
noszone na największych między­
narodowych wystawach za granicą, 
pozostawiają nieco w  cieniu jego o- 
siągnięcia krajowe. I '  tym razem 
na Międzynarodowej Wystawie Fi­
latelistycznej „Polska — Węgry” 
zorganizowanej W ostatnich dniach 
września w  Bytomiu, najwyższe i 
jedyne trofeum przypadło jego 
zbiorowi „Historia poczty w  Kra­
kowie 1850—1918” . Jest to kolejna 
najwyższa nagroda przyznana przez 
międzynarodowe jury, po uzyska­
nych wcześniej na SWF „Hafnia 
’88”  w Kopenhadze i „Bułgaria 
’89” w Sofii. Jak widać ten dopra­
cowany perfekcyjnie eksponat fila­
telistyczny nie szybko doczeka się 
konkurenta w kraju jak i za grani­

cą. Stanowi on ju i dziś praktycznie 
nieosiągalny do skompletowania 
zbiór stempli, kopert 1 listów t  o- 
biegu pocztowego, będący bezcen­
nym dokumentem tworzenia kra­
kowskiej poczty w  tym zamknię­
tym historycznie okresie.

Wśród gości z Węgier, najwyżej 
oceniono dokumentalny zbiór „Po­
czta austryjacka na Węgrzech”  P. 
Konady. Wystawa cieszyła się du­
żym zainteresowaniem, a trwałą 
pamiątką jest okolicznościowa ko­
perta i stempel z autografem gene­
rała J. Bema.

Jerzy Broniewicz — „Nie każda 
kula celna” , M in. Obrony Narodo­
wej, wyd. I, nakład 10.009, cena 
330 zł.

Jerzy Broniewicz, porucznik Ma­
rynarki Wojennej, uczestnik obro­
ny Helu we wrześniu 1939 roku, 
kreśli obraz dramatycznej walki na 
„samotnym półwyspie”  oraz póź­
niejszych losów jego obrońców. Ja­
ko jeniec obozów w Nienburg, Itze- 
hoe, Lubece i DSssel odsłania 
szczegóły życia obozowego, pisze o 
organizacji ucieczek i działalności 
ruchu oporu, ukazuje mniej znane 
fakty 1 wydarzenia. Uparcie podej­
mowane próby licznych ucieczek 
kończyły się, niestety niepomyślnie 
dla autora wspomnień. Dzielił więc 
lot swoich współtowarzyszy nie­

doli do końca. Wyzwolenie przy­
szło dopiero na wiosnę 1945 roku. 
Książka „N ie każda kula celna” 
stanowi istotny przyczynek do 
polskiej wojny obronnej we wrze­
śniu 1939 roku i losów polskich 
oficerów po je j zakończeniu.

Przede wszystkim „Lawa”  — O- 
powieść o „Dziadach” Adama Mic­
kiewicza! Arcydramat narodowy 
zobaczony oczami współczesnego 
pisarza, Tadeusza Konwickiego i 
podany przez niego we własnej 
koncepcji filmowej — niezwykłe 
przedsięwzięcie ekranowe z wielki­
mi nazwiskami aktorskimi: Gustaw 
Holoubek, Maja Komorowska, Te­
resa Budztez-Krzyżanowska, Graży­
na Szapołowska 1 młody talent 
Artur Żmijewski. Dalej już jednym 
tchem pozycje z polskiego reper­
tuaru: premiery — „Stan posiada­
nia”  Krzysztofa Zanussiego (Janda, 
Komorowska, Żmijewski), „Żelazną 
ręką” Ryszarda Bera (z Jasińskim, 
Kryszakiem, Kolbergerem i Grał- 
kiem Jako Batory); wznowienia — 
„Zygfryd” Andrzeja Domalika (Ho­
loubek, Pakulnis, Nowicki, Żenta- 
ra), „Trójkąt bermudzki”  Wojcie­
cha Wójcika (z Kociniakiem, Pesz­
kiem 1 Pietraszakiem). A  film y w  
Innym Języku, w  wersji oryginal­
nej, prezentuje w  „Sfinksie”  kino 
poligloty.

SPORT SPORT ■  SPORT B SPORT B SPORT

Cenna saltaka .jm tn ik 6vT w F ucharze F ojsM

Od zwątpienia do radości
„  . Suchych Stawach pierw szym  ćwierć- 

W  rozegranym  w czora j na suc J  gfci Puchar Po iskl H U TN IK
f in a ło w ym  . K m  i r F  2^0 (0:0). B ra m k i s tr z e lili:  Góra (63),

S K W K E 5  T d » -  V  J w . « .
Przełom ow y moment spotkania

Hutnik: K w iatkow ski —  W alan- 
kiew icz, W ęgrzyn, W esołowski, 
Koźm iński —  K ow alik , Góra, Ser- 
mak. K raczk iew icz (8’ Rom uzga) 
—  W aligóra (79’ Latoń). Grucha­
ła.

Sporo nerwow ych chw il p rze­
ży li sym patycy m iejscow ej dru­
żyny. Ich pupile przez godzinę 
nie potrafili sforsować defen ­
syw y III- ligo w ców  z Polic. W resz­
cie doczekali się dwóch goli, k tó­
re stanowią cenną zaliczkę przed 
rewanżem  (22 bm.). A le  po ko­
lei...

Już w  1 min. kontuzji nogi do­
znał K raczkiew ięz. P rzez k ilka 
następnych min. próbował biegać 
po boisku, ale uraz okazał się 
poważny i trener Łach zdecydo­
w ał się na wprowadzenie do g ry  
Romuzgl.

Do przerw y „hutnicy”  stwo­
rzyli ty lko trzy  groźne sytuacje. 
P róbow ali szczęścia Sermak . (23 
min.). Koźm iński (26) i Grucha­
ła (40). Dygas nie dał się jednak 
zaskoczyć. Goście starali się od 
czasu do czasu zagrozić bramce 
K w iatkow skiego, ale czynili to 
bardzo nieporadnie.

Do szatni krakow ian ie schodzi­
li  w  m inorow ych nastrojach. N ie 
lepsze panowały na trybunach. 
K ib iców  ogarnęło zwątpienie. An i 
dobrej gry. ani goli...

nastąpił w  63 min.: Kowalik 
strzelił w  poprzeczkę, a chwilę 
późn iej G óra posłał piłkę do siat­
ki. P o  2 min. gospodarze znowu 
m ieli pow ody do radości. Sermak 
zdecydow ał się na strzał z ponad 
20 m etrów . Dygas nie zdołał o- 
panować piłki, niem al wrzucając 
ją sobie do w łasnej bramki. 2:01 
Kwadrans późn iej bliski pod­
wyższenia w yn iku  był Latoń, któ. 
ry  popisał się piękną „główką”. 
W  82 min. tuż obok słupka strze­
lił  Gruchała. Co na to goście? 
Na dobrą sprawę jedyną groź­
ną sytuację s tw orzy li dopiero w 
89 min., k iedy  to na jp ierw  Le­
w andowski, a potem  Bajdalskl 
nie po tra fili z b lisk ie j odległości 
zmusić do kap itu lacji krakow­
skiego golk ipera.

D odajm y, że „hutnicy”  wystą­
p ili bez nie m ającego prawa w y­
stępu w  P P  Popczyńskiego (grał 
w  te j edyc ji rozgryw ek  w  Gar­
barni). Jego koledzy zaprezento­
w a li słabszą niż ostatnio for­
mę, ale na szczęście zdołali od­
nieść zw ycięstw o. A  to najbar­
dzie j cieszy... (JeFi)

W  pozostałych spotkaniach 
M ieszko Gniezno przegrał z Le­
gią 0:5 (0:1). Stal M ielec pokonała 
szczecińską Pogoń  4:2 (1:2), a 
W id zew  zrem isow ał i  G K S  K a­
tow ice 0:0.

Nie panowali nad nerwami...
T rw a  dobra passa p iłkarzy ręcznych Hutnika. W czora j, podabnie jak 

1 w e wtorek, odnieśli zw ycięstw o nad w icem istrzem  kra ju  W ybrze­
żem. Dzięk i temu um ocnili się na trzecim  m iejscu w  tabeli.

H U T N IK  —  W Y B R Z E ŻE  34:29 
(14:12). N a jw ięce j bram ek strzer 
lili: Pater 12. Obrusik 6, M u lar­
czyk 5 —  Lebiedziński 10, P łe- 
choć 6.

Było to zacięte, emocjonujące 
spotkanie. Stało jednak na prze­
ciętnym  poziomie. Jego ocenę ob­
niża duża ilość fauli, przepycha­
nek. Zwłaszcza , po przerw ie do­
chodziło do ostrych spięć m iędzy 
nie panującym i nad nerwam i 
zawodnikam i. C elow ali w  nich 
gdańszczanie, nie um iejący się 
pogodzić z porażką. P row okacy j­
nie zachowywał się g łów nie P le -  
choó. Za niesportowe zachowa­
nie czerwoną kartkę otrzym ał 
Subocz. Taka sama kara, za trzy  
wykluczenia, spotkała także O- 
brusika. Przed zakończeniem m e­
czu boisko opuścił rów n ież Łu - 
kasiewicz, któremu goście roz­
b ili czoło. N ie  popisali się n ie­
stety w rocław scy sędziow ie K o ­
walski i Sierpiński, k tórzy w y -

Fr. Cz. Klinik prezesem 
„Uśmiechu Jesieni”

W  kaw iarni DSS odbyło się ze­
branie sprawozdawczo-wyborcze 
Ogniska T K K F  „Uśm iech Jesieni”
podczas którego podsumowano 
działalność w  m ija jącym  roku. 
Najw iększe jego osiągnięcia to: 
zajęcie, po raz trzeci z rzędu, I 
m iejsca w  spartakiadzie dzieln i­
cowej, zdobycie m istrzostwa Pod ­
górza w  kręglach, biegu na o- 
rientację i rzutkach do tarczy o- 
raz w ygran ie ryw a lizac ji o Pu ­
char J. Berezowskiego w  bad­
mintonie.

Ognisko przez cały rok prow a­
dziło współzawodnictwo w  im pre­
zach miesiąca o Puchar N aczel­
nego Dyrektora DSS Z. M oszcza- 
ka, w  których startowało łącznie 
175 osób, w  tym  115 kobiet. W  
Ognisku jest 6 zespołów ćw iczeb­
nych; gimnastyka geriatryczna, 
siatkówka, badminton, tenis sto­
łowy, brydż sportowy i zespół 
muzyczny. Prezesem  Zarządu po­
nownie został Franciszek Cze­
sław K lin ik. Funkcję w icepreze­
sów  pełnią Bernadeta Sew eryn i 
Julita Lisik.

PP w  kręglarstwie
W  K rakow ie odbył się finało­

w y  turniej w  kręglarstw ie o Pu ­
char P Z K . N ajlepsi okazali sie 
gospodarze, wśród których indy ! 
w idualne zwycięstwa odnieśli; 
M arek Kraw czyk , Elke Sowul, A -  
Ima Górczak i Katarzyna M aehe- 
ta (wszyscy M ałopolski O ZK).

Coś dla narciarzy...
K O Z N  organizuje trzytygodn io­

w y  kurs dla sędziów narciarskich 
stopnia podstawowego (noczatpfc- 
dziś o godz. 17 w  Domu Sportu? 
kurs na stopień demonstratora 
narciarskiego w  czasie fe rii 1 
kurs na stopień pomocnika in
struktora narciarskiego w  lu t™
Bliższe inform acje i £ p i7 v  w  
dzibie Związku: K raków  ul Stn" 
larska 7 lub te le fon ie™ ^ ' / 
22-09-46 i 22-10-26) _  ™  (.nr 
działki i  czwartki w  godz. 17— 18*

dali sporo m ylnych  decyzji I 
nie panowali nad sytuacją.

Jak układały się losy snotka- 
nla? W  10 min. było  7:3, a w  17 
min. 10:7 dla gospodarzy. Potem 
skuteczniejsi b y li goście. N iedłu­
go cieszyli się jednak prowadze­
niem. Na przerw ę krakowianie 
schodzili z 2-bram kową przew a­
gą. Po  zm ianie stron znowu in i­
c ja tyw a należała do gdańszczan. 
W  48 min. w ygryw a li 24:21. Przez 
następne 6 min. nie zdobyli jed* 
nak żadnego gola, podczas gdy 
ich ryw a le  sześć! W  końcówce 
meczu „hutnicy”  kon tro low ali już 
grę i nie pozw o lili sobie w y­
drzeć zwycięstwa. Znowu św ie­
tną skutecznością popisał sie Pa­
ter, k tóry strze lił aż 12 goli.

(fil)
A  oto tabela serii „ A ” :

1. Pogoń Z. 10 18 288— 227
2. W ybrzeże 10 16 304— 281
3. Hutnik 10 15 293— 264
4. Korona 10 10 280— 287
5. W isła 10 9 242— 242
6. Posnania 10 6 256— 284
7. Śląsk 10 4 264— 291
8. „An ilana 10 2 252—303

Porażka mistrzów
W  rozegranym  w czora j awan­

sem meczu I  lig i siatkarzy Re* 
sovia w ygra ła  z Hutnikiem  3:1 
(16*4, 10:15, 16:14, 17:15).

Hutn ik; Jurek, W agner. Rataj­
czak, Jabłoński, Topór, Fornal.

B yło  to bardzo zacięte, w y­
równane spotkanie. W  każdym se­
cie trw ała  w alka o zwycięstwo. 
M istrzow ie  Polsk i zdołali wygrać 
ty lko drugą odsłonę meczu, do­
prow adzając do stanu 1:1 w  se»

, h- ^ ź n i e j  m inim alnie lepsi 
okazali się gospodarze.

z życia TKKF
Zakończyły Sję rozgryw k i Sza­

chowego Pucharu Lata. Zwycię- 
w. ^ c b  Rom an Dzierżą przed 

Zbign iew em  G utowskim  i Andrze­
jem  Rysiem .

W  fina le  lig  p iłk i nożnej zwy­
ciężyło Ognisko „K ozłów ek ”  przed 
M E R A -K F A P  i  „Czyżynam i” .

SPRINTEM
A  (A ) T O K IO . W  drugim 

u u iurnie->u siatkarek o P »*  
” l,ar Św iata Kuba wygrała * 
Z S R R  3;ot a  C h R L  pokonała 
Peru 3:0.
. ^  M E K S Y K . Czw arty etap 
kolarskiego w yścigu wygrał 
B shop (U S A ). L iderem  jest 
iou sh im atz (M eksyk).

. P A R Y Ż . W  trzeciej ko* 
•ejce europejsk ie j superligi te­
nisa stołowego Francja prze- 
gr . a . z , Jugosław ia 3:4.

Ą  S Z T O K H O LM . Podczas 
tenisowego turnieju mężczyzn

, " “ er Pokonał Riglewskie- 
so (R F N ) 5:7i 6;2 6;2

E X PR E S S  LO T E K  
5— 8— 21— 36— 40 

SU PE R  LO T E K  
17— 18— 26— 27— 28— 45—41
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SYN t  RODZINĄ

Wierzymy głęboko, 
i t  (o  k ró tk i*  rozstania...

*• t ł.
JA N IN A  W OJTASIK

nasza najukochańsza i troskliwa Mateńka i Babunia zmarła nagi® 
™ Krakow ie 0 listopada 1989 r. w  wieku 74 lat.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim w  piątek 10 listopada o godz. 12.30. po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w  żałobie i smutku, głęboko dotknięci bolesną stratą 
CÓRKI, ZIĘC, W NU CZKA z MĘŻEM. PRAW NU CZKA 1 RODZINA 

Prosimy o  nieskładanie kondołencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 4 listopada 1989 r. odszedł 
od nas na zawsze, przeżywszy 79 lat

i. t  P.

ZD ZIS ŁA W  NOW OTARSKI
najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadziuś, Człowiek w ielk iej dobroci
i szlachetności, największy z najlepszych Przyjaciel, emerytowany 
Kierownik Działu Dyrekcji P K P  w Krakowie. Odznaczony K rzy­
żem Kawalerskim  Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Złotą Odznaką KRZZ. Złotą Odznaką „Przodujący Kolejarz” ”  
Srebrną Odznaką „Zasłużony dla Ubezpieczeń Społecznych” oraz 

innymi odznaczeniami.
Msza św. i wyprowadzenie Zmarłego z kaplicy na cmentarzu Ra­

kowickim do grobowca rodzinnego nastąpi w  poniedziałek 13 li­
stopada a godz. 10, o czym zawiadamiają pogrążeni w  bólu

ŻONA, CÓRKA, ZIĘC, W NU K * RODZINAMI 
Prosimy o nieskładanie kondołencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 4 listopada 1989 r. zmarł 
w  wieku 43 lat

mgr inż. SŁAW OM IR  ŁYK O
długoletni pracownik naukowo-techniczny Instytutu Metalurgii 

Akademia Górniczo-Hutniczej.
W  Zmarłym utraciliśmy niezwykle cenionego i oddanego pra­

cownika, serdecznego Kolegę, w ielk iej życzliwości Człowieka.
Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek 13 listopada o godzinie 12 na 

cmentarzu Rakowickim w  Krakowie
Dziekan Wydziału Metalurgicznego AGH 

oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 2 listopada 1989 r.
zmarł

JAN  STOJOWSKI /

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w  daiii 2 listopada 1989 r.
zmarł

A D A M  STASIOR
długoletni 1 w ielce ceniony pracownik PB P  „Chemobudowa — 
Kraków”  KW ZB  w  Tarnowie, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­

sługi oraz Odznaką „Zasłużony dla m. Krakowa” .
Pogrzeb odbył się w  dniu 4 listopada 1989 r.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja PBP „Chemobudowa — Kraków” 
Organizacje Społeczno-Polityczne 

oraz koleżanki i koledzy

Uniwersytet Jagielloński z głębokim żalem zawiadamia, że w dniu 
30 października 1989 roku zginął tragicznie w  wieku 27 lat

mgr WOJCIECH DOROBA
doktorant w  Instytucie Fizyki UJ.

Uczelnia traci wybitnie utalentowango pracownika nauki
i serdecznego Kolegę.

Pogrzeb odbył się 2 listopada 1989 roku na cmentarzu w  Sędzi­
szowie Małopolskim.

Rektor i Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego 
, Dziekan i Rada Wydziału Matematyki i F izyki UJ

nasz emerytowany, długoletni, oddany i powszechnie szanowany 
pracownik. Za pracę zawodową i społeczną został odznaczony m. in. 
Brązową Odznaką „Za Zasługi dla Rozwoju Przemysłu Maszyno­

wego” .
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

K ierow n ic tw o
oraz ^

Załoga W SK „P Z L  — Kraków”  w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 6 listopada 1989 r. zmarła 
w wieku 33 lat ,

mgr inż. UR SZULA  BACZYŃSK A
wieloletni pracownik, przew. Rady Pracowniczej, Koleżanka 

niezwykłej szlachetności i prawości.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w  Brzesku 

oraz koleżanki i koledzy

DZIENNIK POLSKI

W  bolesnej puste* mija trzecia rocznic* śmierci ukochanego Męża, 
Tatusia, Dziadziusia

ś.p. M AR IANA  JASKIERA
Msz* *w. żałobna odprawiona zostanie, we wtorek 14 listopada 
1988 r. o godz. 18, w  kościele w Piaskach Wielkich, o czym zawia­

damiają życzliwych Jego-, pamięci

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, W NUKI

Dr med.

TERESIE 
BIELO W ICZ

i Jej Rodzinie w  związku z 
utratą Ojca, wspaniałego 
Człowieka i Lekarza —  skła­
damy wyrazy najgłębszego 

współczucia

Przyjaciele ! koledzy 
z Oddziału 

Chorób Wewnętrznych 
Szpitala 

ha. K. Biernackiego

PRACA

PRZYJMIJ fachowfeów, krawców ora* 
młodych solidnych dó nauki krawiec­
twa miarowego — na doskonałych 
warunkach. Turbasa. Kraków. Wa­
ryńskiego l ł .  H-S305#

NAUKA

ANG IELSKI — uczt dzieci oraz *a-
krę.s liceum. Głąb. — teł. 1Z-30-9Ł 
m a t e m a t y k a  — Krawczyk. — Tel.
ll-SS-fo). <-]

AEROBIK
gimnastyka odchudzająca 

Tel. 21-18-C4
gk-84050

KUPNO

DOBRY obraz malarza niemieckiego, 
rosyjskiego — kupie. Sobczak. Olsz­
tyn, Stare Miasto 4 f t  m. S. — Tei.
Ł7-30-82._______________________  K-3574
KUPIĘ  stary obraz. Warszawa — tel.
20-28-41.   K-M14
OBRAZ przedwojenny. przedmiot 
srebrny — kupię. — Warszawa, tel.
10-91-38._________________________ K-10487
WISZĄCE szatki kuchenne, o stołem 
320 do 360 cm. biblioteczkę, kredens 
pokojowy, krzesła składane — ku­
pie. Tel. 47-56-03, l«—la.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM dużą wieże polska, com­
pact Technics, telewizor Iskra ora*
1 idówkę .Tel. 22-04-32._______.________
SPRZEDAM tanio 126 p 530 1380. bLa- 
charka do remontu. Tel. grzecznoś­
ciowy 55-13-0*1.___________________ g-82904
SW IATŁO KO PIARKĘ OCE l i i  —
sprzedam. Tel. 37-66-42. ___________
SUKNIĘ ślubna amerykańska — 
sprzedam. Teł. 53-74-40.
BŁAM karakułowy — sprzedam. No-
w y Sącz, tel. 236-33. od 18._________
FSO 1500. rok 1985 — sprzedam. Tel.
11-21-51). po 13._________________________
3 TONY stall zbrojeniowej 0  11 —  
sprzedam, Tel. Łł-20-11. wewn. 340. 
SPRZEDAM kiosk warzywa-owoc* —
tel. 47-19-33. wewn. 477. po 18.______ _
FLIZY, grzejniki stalowe — sprze­
dam. Tel. 87-20-33._______
S ILN IK  125F- 1300 na zieloną benzy- 
ne — sprzedam. Tel. 35-83-77.________
ZU KA do remontu 
dam. Tęl. 33-S3-77.

tanio sprze-

F IA TA  12Bo FL, 1987 —. sprzedam. 
Tel. 48-05-67.

LOKALI

GARSONIERĘ własnościowa, super- 
komfortowa 20 ms koło Cracovii 1 
dwupokojowe kwaterunkowe ' 60 m* 
w centrum, zamienię na jedno duł*.
Tel 37-80-93.__________ g-82814
KUPNO — sprzeda*, zamiany — wy­
najmowanie —- Mańkowski — stra-
dom 5- _________________________ g-37173
MAŁŻEŃSTWO — przyjmie dozorco- 
stwo w  zamian sa mieszkanie. — Tel 
33-60-92.___________________________g-840ł8
d w u p o k o j o w e . superkomfortowe. 
ciche, zamienię na dwa oddzielne. —
Tel. 44-10-76.____________________ H-483ST
LOKALE handlowe, mieszkania, kup­
no — sprzedaż — pośrednictwo Skręt, 
Pilarską at. (wtorek, czwartek).
ZAMIENIĘ M-S, własnościowe. 8-po- 
kojowe. kuchnia (51 mt). Mistrzejo- 
wice na duie 3-pokojowe. niewłas- 
nościowe. śródmteścle, Krowodrza.
Tel 47-36-08. 16—18._______________ __
MIESZKANIE w  Krakowie. S-poko- 
powe, I I  p. bloki — sprzedam. 
Oferty 50008 .Prasa” Kraków Wi­
ślna 2._____________________________ __
WŁASNOŚCIOWE 2 pokoje z ku­
chnia, I  piętro. Kozłówek — sprze* 
dam. Oferty 58072 „Prasa" Kraków
Wiślna 2.________________________________
SPÓŁDZIELCZE, 65 m«. w  Przemy­
ślu (nowe) zamienię na Kraków, tel.
33-45-13.____________  g-50075.
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ST m*. o*. 
Strusia 18/107. 3 piętro, z windą, na
3 lub 4-pokojowe. Warunki ko­
rzystne. O ferty 49661 ..Prasa’ Kra* 
ków. Wiślna 2.
ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojowe. 
73 ms. własnościowe, na mieszkania 
3-pokojowe i ' l-pokojowe. Tel.
48-15-77. wewn^_371 __________  g-49489
CENTRUM! - 3-pokojowe. komforto­
we, 80 ms. zamienię na dwa mała 
dwupokojowe Oferty 48179 „Prasa”
Kraków. Wiślna a.________________ __
k a m ie n ic ę  z wolnym mieszka- 
niem lub bez — kupię. Oferty 
49445 „P rasa" Kraków. Wiślna i. 
STASZÓW! Zamienię mieszkanie «u- 
perkomfortowe % _ telefonem. 4* m*. 
na Kraków lub Wieliczkę. Tel.
43-54-68. g-48464

■2*POKOJOWE, ul. Nowowiejska 11/41 
sprzedam, godz. _16—as. s -340j2 

DWA M-3 zamienię na Jedno lub 
Jedno na pojedynkę własnościową. 
te l.  37-13-80. g-50456
M-4 Mielec-Dzlubków — sprzedam. 
Kielce, tel, 465-96 g-49953

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania — Kupno — sprze­
dał, Spółka prawnicza, Stradom 11. 
wtorki, środy, czwartki. 12—m. 
„PKRFECT”  — domy. mieszkania — 
szybkie kupno, sprzedaż, wynajmo­
wanie. Basztowa 18.__________________
POL — FACTOR, kupno — sprzedaż 
nieruchomości. Ul. Floriańska 8/3 — 
tel. 22-29-38. K-82582
m i e s z k a n i a , domy
two. Tel. 34-38-43.

pośrednic-

TARNOW ! Rozpoczętą budowę z ma­
teriałami budowlanymi — sprzedam.
Tel. 21-29-40; po 20. _____________
DOM superkomfortowy „bliźniak” w  
Rzeszowie sprzedam. Oferty 49520
..Prasa’* Kraków. Wiśłna 2.__________
GOSPODARSTWO rolne, okolic# 
podgórskie — kuplę. Stronczak. 
Kraków, al. Słowackiego 58/15. tel.
83-22-67.___________________________ g-49583
PARCELĘ budowlana #,S ha z la­
sem, Kraków-Bielany — sprzedam. 
O ferty 4959S „Prasa”  Kraków. W i­
ślna 2.________________________ j_________
SPRZEDAM W Krakowie działkę 
budowlana * materiałami. Tel.
37-18-46.___________________________ g-49433
PARCELĘ, dom. lub duże mieszka­
nie w  Bielsku kupie. O ferty 50330 
„Prasa" Kraków Wiślna %
POLE orne 0,53 1 0,80 ha «przedam. 
Oferty (0249 „Prasa”  Kraków 
Wiślna i.

USŁUGI

PARKIETY, mozaiki — układa ey- 
klinuje, woskuje, lakieruje nletok- 
sycznie -- Kwdziel. teł. 66-98-16.
NAPRAW Y, przeróbki, okien, mon- 
tat  zaczepów, zamków. Żakiewicz — 
tel 22-41-64.____  ____________ g-46534
ŻALUZJE przeciwsłoneczne, tapicer­
ki drzwi montuje „A TU T”  — tel,
21-36-11.   g-47579
M ONTAŻ boazerii 
44-57-99. 43-04-62.

„Dąbek”  — tel.

tYK LIN O W A N IE . lakierowanie par- 
Kostrz —  tel. 55-01-96.________kietów.

MONTAŻ boazerii. — Tel. 48-15-77. 
wewn. 324. 10—22,__________ ;___________
H AK I holownicze — montuje, wyko* 
nule. Chrzanów, teł. 28-29.
VlDEO SZOK — reiestracja kamera. 
Tel. 55-74-40._______ ____________ g-48045
ZALUZJE srebrzyste, kolorowe Kwi- 
rancja. Tei. 37-40-76. 16-feO.
AN TENY montuje — Róa
-tel 33-72-70. ' K-44108
w*,

Urok, wdzięk, elegancja to 
eeehy, które pomoie Ci od­
kryć w  sobie, podkreślić i 

pokazać otoczeniu

agencja 
„ANGELIQUE”

Zapraszamy miłe Panie 1 Pa- 
nów na organizowany przez 
nasza agencję kurs modelek
i modeli. Termin rozpoczęcia 
kursu — 14.11.1989 r. Zgło­
szenia od 6.11.1989 r. w  Do­
mu Kultury przy ul. Rey­
monta 18, w  godz. 16—19, 
tel. 37-59*35 oraz w  Domu 
Polonii, Rynek Główny 14, w 
godz. 16—14, tel. 22-63-41,
22-61-58. tloić miejsc ograni­
czona. Najlepszym zapewnia­
my pracę w  kraju i sa gra­
nicą.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
samochodowej. Tel. 11-05-06.__________
UKŁADANIE parkietów, mozaiki par­
kietowej. boazerii, naprawy parkie­
tów, cyklinowanie, lakierowanie — 
Lesław Ostrowski, tel. 23-06-68, 8-—13,
NOVIL — montaż boazerii. Telefon
21-56-17.  gk-83037
PRZEPROW ADZKI — fachowo. War­
czyński. tel. 33-11-17.____________ g-44550
CYKLINOW ANIE — Michorczyik. tel.
12-69-13.____________________  g-46844
EKSPRESOWE zabezpieczenie drzwi 
przed włamaniem, z komfortowym 
tapicerowaniem, montaż zamków — 
poleca Illńskl. Teł. 37-99-81 (9—16)
ANTENY instaluje „Satel” . Telefon
34-56-84, *-44398
O K APY kuchenne i nad termy, tapi- 
cerkę drzwi, zamki patentowe, drzwi 
harmonijkowe, boazerię z montażem
— poleca „Arkus” . Telefoa 44-42-08, 
44-60-48. __________ ____________ gk-82261
„D YW AN  SERWICE”  — czyszczenie 
dywanów, tapicerki WAP-em. Danek, 
tel. S3-01-39. g-42788
ŻALUZJE aluminiowe, międzyszybo- 
W9, montat. naprawa. Nadwodnlk.
tel. 55-14-97, 13—18._____________ g-43978
DEZYNSEKCJA, deratyzacja — Czer­
niawski. tel. 21-12-15. g-35687 
PRZESTRAJANIE OTVC pal/secam/ 
/pal, fonia 5,5/6.5 MHz, gwarancja. 
Kraików. Heltmana 70, tel. 66-13-80 
(9—11).________________________  B-48971
CYKLINOW ANIE.
37-20-91. _______ _

Klimek, telefon
ą-45588

MALOWANIE, tapetowanie. Dworak, 
tel. grzeczn. 55-94-28 (16—19). g-5040l
ELBOX-VIDEO — przestrajanie tele 
wizoirów na secam/pal. Tel. 37-30-39. 
poniedziałek — czwartek, godz. 9—13.
CZYSZCZENIE dywanów. 
Pietrzak, tęl. 12-19-98._____

tapicerki.
g-50484

„W IDtUM ”  — poleca karnisze, mon­
taż wiercenie udarowe, uszczelnianie 
okien. Teł. 33-51-90. ________ g-*6l25

ANTENT r t u  — mon U*. (waraA-
eja. Wysoka jakofii. VtH.‘ 53-8g-30. 
PRZECIW W ŁAMANIOWE fabeepia-
czenie drzwi, tapicerkę, drzwi hermo* 
nijkowe drewniane, okapy kuchenna 
pijleca ..Market” , tel. 3"-04-fl*.

ROŻNE

6.000.000 złotych za iciłcgram bydlę­
cych kamieni żółciowych. Poznań, t*- 
lefoa B7-9S-08. g-t046>
WIEDKN — przejazdy organizuje r* 
KPUH „Barbakan” , Zielna 60, t<L 
66-03-27. 66-60-21, w godz. 9—18.
SKUP, komis, sprzedaż, art. p<icho* 
dzenia zagranicznego, oraz krajowych 
poleca Kiciep galanterii odzieiowo- 
skórzanej i.odzińskich, ul. Jagiełloń- 
sica 7. g-4790»
CHAŁUPNICTWO (szycie) — zlecę so­
lidnym z Bochni i okolic. Krojczego 
tkanin — zatrudnię, poszukuję loka­
li sklepowych w  Krakowie. Bochni, 
Tarhowie. Oferty 47204 „Prasa”  Kra-
ków. Wiślna 2._________
ZRÓB to sam! SkaJ tapicerski, tka-' 
niny powlekane, ortalion, gąbka ta- 
picerska. pianka krawiecka, przybory 
szewskie, itp. Sklep: Kraków-Podgó- 
rze, ul, Smolki 18. fe l.  66-58-80.
AUTOBUS do RFN — wizowanie. In- 
formacja: teł. 66-19-21 (9—17). g-38983 
SPRZEDAŻ senników. Kraków, tei.
12-68-99.___________________________g-43933
AUTOKAR Kraków — Wiedeń — Linz
— Salzburg. Rewelacyjne ceny. Do 
Wiednia tylko 45,000. Telłefon 66-33-0 
<9—15) „Unitour” , Stachlewicza 3, go­
dzina 14—17. g -49037

ZOSTAtt
MODELKĄ!

Szkota modelek — pierwsza 
(ego typu w Polsce, sponso­
rowana przez francuslko- 
•azwajcarskie przedsiębior­
stwa, organizuje 8-tygodnio- 
w y kurs dla Pań 1 Panów.

Termin rozpoczęcia kursu 
—  14.11.89 r.

Zgłoszenia od 6.11.89 r. w 
Domu Kultury, przy ul. 
Reymonta 18, w  godz. 16—19, 
tel. 37-59-35, oraz w  Domu 
Polonii, Rynek Główny 14, w 
godz. 16—14, telefon 22-63-41, 
(2-61-58.

llo ł miejsc ograniczona.

Najlepszym zapewniamy 
pracą w  kraju i  za granicą.

W IZOW ANIE paszportów: RFN. Szwe­
cja, Norwegia, W. Brytania, Kanada, 
Holandia, Dania. „Bal-Tur”  Kraków, 
ul. Dzierżyńskiego 20/ w  godz. 9—16,
________________________ K-10233
DO W IEDNIA! Tylko z firmą — 
„DReAM ” . Kraków, tel. 44-30-36.

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

W  dniu 20 listopada 1989 r. o godz. 10 na W ydzia le Farm aceutycznym  
Akadem ii M edycznej im. M ikoła ja  Kopern ika w  Krakow ie, w  Sali 
N ow odw orskiej przy ul. św. Anny 12, odbędzie się P U B L IC Z N A  
O B RO N A R O Z P R A W Y  D O K TO R S K IE J  m gra Eugeniusza SO M O G YI 
nt.: „Zastosowanie e lektro lizy w ew nętrznej do wyznaczania punktu 
równoważnikowego reakcji w  oparcia o zm iany natężenia płynącego 
prądu” .

Prom otor: doc. dr hab. W łodzim ierz Rzeszutko, A M  Kraków .
Praca znajduje się do wglądu w  B ibliotece G łów nej A M  w  K rako­

w ie  przy ul. M edycznej 7. K-1Ó867

W  dniu 21 listopada 1989 roku o godzinie 11 w  sali posiedzeń Rady 
W ydziału Elektrotechniki, Autom atyki i E lektroniki m. St. Staszica W 
Krakow ie, al. M ickiew icza S0, pawilon B -l, parter, odbędzie się P U ­
B L IC Z N A  D Y S K U S JA  N A D  R O Z P R A W Ą  D O K T O R S K Ą  m gra inż. 
Tadeusza Ż E G LE N IA  na temat: „Badania m odelowe własności po­
m iarowych pojemnościowego separatora sygnałów".

Prom otor: doc. dr hab. in i. M ichał Szyper.
Recenzenci; doc. dr hab. inż. Jan Zakrzewski —  Politechnika 

Śląska; doc. dr hab. in i. Tadeusz Siodor —  AG H .
Rozprawa doktorska w raz z opiniam i recenzentów do wglądu w  

czyteln i B iblioteki G łównej A G H  w  K rakow ie. K-10523

Dnia 20 listopada 1989 r. o godz. 12 na W ydzia le P raw a i Adm ini­
stracji Uniwersytetu Jagiellońskiego, w  Coli. Novum , ul. Gołębia 24, 
sala nr 26, 1 p., odbędzie się P U B L IC Z N A  O B RO N A R O Z P R A W Y  
D O K TO RS K IE J  m gra Jana STA S ZK Ó W , » t .  „Polsko-Czechosłowacka 
współpraca na wodach granicznych”, do wglądu w  Czyteln i B ibliote­
ki Jagiellońskiej, al. M ickiew icza 22.

Prom otor: doc. dr hab. Gw idon Rysiak (UJ). K-10817

Dnia 22 listopada 1989 r. o  godz. 13.15 na W ydziale Humanistycznym 
W yższej Szkoły Pedagogicznej im. K om isji Edukacji Narodow ej w 
K rakow ie w  budynku przy ul. Podchorążych 2, sala 57, odbędzie się 
P U B L IC Z N A  D YS K U S JA  N A D  R O Z P R A W Ą  D O K T O R S K Ą  m gr 
Grażyny G U L IŃ S K IE J  pt.: „Funkcjonowanie bibliotek w  Kielcach w  
jatach 1945— 19T5”  (do wglądu w  Bibliotece G łównej W SP w  K ra­
kowie).

Prom otor: prof. dr hab. Jerzy Jarow iecki —  W S P  w  Krakow ie.
K-10848

\

__________________________________PRZETARGI______________________________

P P  „Orbis”  Polskie Biuro Podróży Okręg Kraków, pl. Szczepański 3, 
sprzeda w  DRODZE I I  PR ZE TA R G U  N IEO G RAN IC ZO N EG O :
—  samochód osobowy m -ki FSO 1500, nr rej. KRZ-027C, nr silnika 

609326, nr podwozia 827593, rok produkcji 1979, stopień zużycia 
70%, cena wywoławcza 1.080.000 zł

Przetarg odbędzie się w  dnfu 23.11.89 o godz. 10 w  budynku PP  
„Orbis”  P B P  Kraków, pl. Szczepański 3.

Pojazd można oglądać w  Ekspozyturze Rent a Car, budynek Stacji 
Obsługi Samochodów, Kraków , ul. Koniewa 9 codziennie w  godz. 
9— 12 z w yjątk iem  sobót i niedziel.

Wadium w  wysokości 10% ceny wyw oław czej należy wpłacać w  
kasie OOT P P  „Orbis”  P B P  Kraków, pl. Szczepański 3, najpóźniej 
w  przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku poda” 
nia przyczyny. K-10842

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
samochodowej. Tel. 12-24-40. g-44805

K L U B  SPORTOW Y „KORONA” 

organizuje kursy 
nauki pływania ł doskonalenia *

dis dzieci, młodzieży 1 dorosłych
Zapisy: KS „Korona" Kraków, hL Pstrowskiego 9/15, leL 

86-79-24, od dnia 13.11.1989 r.
K-10782

raw im in n n «B n w m n H iim iw w n m n m in n J m m m n u n im m iin m

KOMUNIKAT? 
Naczelnika Gminy Pcim

£ •
E Stosownie do art. 30 Ustawy z dnia 1 21ipca 1984 r. o pla- 
5 nowaniu przestrzennym (Dz. U. z 1989 r. N r 17, poz. 99) po- 
S daje się do publicznej wiadomości, że w  dniach 20.11. do 13.12.
S 1989 r. (z w yjątk iem  niedziel) w  godz. 9.00— 13.00 w  siedzibie 
S Urzędu Gminy Pcim  będzie wyłożony do publicznego wgląda
*  projekt ogólnego planu zagospodarowania przestrzennego gm i- 
S ny Pcim  w raz z projektem  programu rolniczego wykorzysta- 
S nia gruntów przewidzianych do przeznaczenia na cele n ierol- 
S nicze.

W  pierwszym  dniu wyłożenia (tj. 20.11.) odbędzie się pubłicz- 
S ne spotkanie, podczas którego in form acji i wyjaśnień dotyczą- 
S cych rozwiązywanych problem ów udzielać będą przedstawicie- 
g le zespołu autorskiego.

g  Zainteresowane organy administracji państwowej, organy sa­
morządu terytorialnego, jednostki organizacyjne oraz osoby f i­
zycznego mogą w  w yżej podanym okresie zapoznać się z w y ło ­
żonymi projektami oraz zgłaszać uwagi i wnioski,

K-10899i
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KRONIKRUfiRAKOWSKA
Szturm przypuścili meliniaree i miłośnicy video

„Pewex“ wreszcie dostępny dla wszystkich?
Sklepy „P «w exu“ 1 inne prowadząc* handel za dolary były 

zawsze synonimem luksusu. Od przedwczoraj wszystko należy prze­
wartościować. Nagła obniżka kursu dolara spowodowała, że zaku­
py w  łych sklepach w  przypadku wielu artykułów są bardziej 
opłacalne, nil w  sklepach złotówkowych, w których i tak za wicie 
towarów nie. ma. Co w  związku z tym działo się w placówkach 
„Pewexu” wczoraj, gdy w  południe kurs dolara spadł poniżej 5 tys. 
złotych?

H  Sklep branży STV  przy nl. 
Grodzkiej 49. Magnetowidy, telewi­
zory, sprzęt radiowy cieszy się zde­
cydowanie większym zainteresowa­
niem, niż parę dni temu. Jednak 
zdaniem pracowników, puste półki 
nie grożą, bo dostawy są na bie­
żąco.

H  Sklep monopolowy przy Stra- 
domiu 23. „Gorzej niż źle. Przed 
południem tłok niesamowity, a wód­
ka krajowa (zbożowa 1,4 dolara za 
pół litra, wyborowa 1,5 doi.) znika 
błyskawicznie. Dostawy starczają 
nam na godzinę, dwie. Zwiększa się 
też wykup tańszych alkoholi zagra­
nicznych".

0  Odmienna sytuacja jest w  pla­
cówce sprzedającej tekstylia na os. 
Szkolnym. Tutaj ruch wygląda nor­
malnie. Widoczni* ceny tkanin, 
mimo spadku ceny dolara, nadal są 
wysokie.

M  Sklep wielobranżowy oa os. 
Strusia 1. Masowy wykup alkoho­
lu. Przy ladzie co chwilę wybucha­
ją awantury i kotłowanina. Nie­
którzy nabywcy po wyniesieniu 
kontenerów ze sklepu od razu 
sprzedają alkohol przechodniom. 
Nawet nie trzeba nieść go na me­
linę. Zainteresowanie tą konkuren­
cją sklepów monopolowych ogrom-

Jeszcze raz o Rynku Gł. 25

Nie ma podsiaw 
do niecierpliwości

Wczoraj w CM Krakowa odbyło 
się spotkanie prezydenta Tadeusza 
Salwy x przedstawicielami organi­
zacji młodzieżowych obiegających 
się o użytkowanie budynku przy 
Rynku Głównym *5. W spotkaniu 
uczestniczył] członkowie: FMW, 
NZS. OM | OS. KPN, WiP, ZHP, 
ZSMP.

Prezydent potwierdził wolę władz 
miasta przekazania kamienicy na 
potrzeby młodzieży Krakowa. Wy­
najem lokali w tym budynku mo­
że zostać dokonany z chwilą u- 
prawomocnienia unieważnienia do­
tychczasowych decyzji przydzia­
łu. W tej sprawie musi być prze­
strzegany obowiązujący porządek 
prawny. Propozycje przydziału lo­
kali zostaną wskazane przez po­
wołany w tym celu zespół, który 
uwzględni najlepsze rozwiązania 
programowo-ekonomiczne wyko­
rzystania obiektu. Brak jest więc 
podstaw do niecierpliwości.

Największe oblężenie 

przeżyły stacje całodobowe

Zielonej dostarczano 
„ile wlezie”

Zapowiedź kroczących cen pali­
wa (podwyżki częstsze, ale mniej­
sze) sprawiła, że przed stacjami 
znów utworzyły się kolejki. W no­
cy z wtorku, na środę oblężone by­
ły także — wszystkie stacje cało­
dobowe, i  któęych sniknęła benzy­
na żółta, zielona 1 olej napędowy.

Wczoraj — jak powiedział nam 
Janusz Zieliński — z-ca dyrektora 
CPN — rozwożono od rana ponad 
250 ton etyliny 94. natomiast bez 
żadnych ograniczeń (tyle ile za­
mawiała stacja) dostarczono ben­
zyny zielonej. Kolejki jłrzed dys. 
trybutorami liczyły od 10 (w miej­
scach położonych na uboczu) do 
30 i więcej pojazdów. (jś)

ne, bowiem pół litra nabywane w 
,,Pewexie'’ kosztuje ok. 6—7 tys. zł 
ta butelkę, zaś w sklepie PHS
12—14 tysięcy. Ale nie tylko alko­
hol cieszy się popularnością. Wy- 
kupowane są też inne towary spo­
żywcze oraz papierosy. Mniejsze 
zainteresowanie kosmetykami, choć
i tutaj ruch nieco większy.

SU Dyrektor oddziału krakow­
skiego „Pewexu”  AUGUSTYN 
POHL potwierdza, że podobna sy­
tuacja panuje w pozostałych pla­
cówkach. Wszędzie szturmowane są 
stoiska z alkoholem, z artykułami 
spożywczymi i ze sprzętem RTV. 
Czy w związku z tym nie grozi sy 
tuacja, że w sklepach z to we rami 
za dolary pojawią się puste ypółki? 
Zdaniem naszego.rozmówcy absolut­
nie nie. Nadto, nie licząc kwestii 
ceny alkoholu, która musi być zbli­
żona do oferty w sklepach za zło­
tówki, „Pew ex” nie ma zamiaru 
regulować popytu z podażą poprzez 
wzrost cen, a przez zwiększenie po­
daży artykułów, które są chętnie 
pabywane.

Rodzi się jednak pytanie doty­
czące ccn wódek krajowych — czy 
nie za wolno „Pew ex”  reaguje na 
zmianę kursu, co w sumie najbar­
dziej jest na rękę handlarzom wód­
ki. Naszym zdaniem decyzje ureal­
niające cenę i ograniczające zakres

RAI UNO
7.00 Magazyn poranny, 9.40 

„Santa Barbara” . — serial, 10.30 
Wiadomości, 10.40 „Do zoba­
czenia” , 12.00 Dziennik, 1205 
„Serca się nie starzeją” — se­
rial, 12.30 „Pani w kryminale"
— zerial, 13.30 Dziennik, 14.00 
Fantastico — progr rozr., 14.10 
Borneo — film dok , 15 30 Kro­
niki włoskie, 16 00 Progr. dla 
dzieci i młodzieży, 17.35 Czas 
wolny, 1800 Wiadomości, 18 10 
„Santa Barbara”  -  serial, 1910 
„Nie wolno tańczyć” — serial,
19 40 Almanach, 20 00 Dziennik,
20.30 „Miejski policjant”  -  film 
fab„ w roi gł L Banti. 21 30 
Koncert Renato Carosone, 22 20 
Wiadomości, 22 30 Filmy Ch. 
Chaplina — „Brzdąc” -  w roi 
gł. J. Coogan. 23 25 Nocny 
efekt, 24,00 Dziennik.

spekulacji tym specyficznym towa­
rem, powinny być podejmowane 
szybko. W sklepach są przecież te­
lefony.

W każdym razie, jak łatwo się 
samemu przekonać, gwałtowny spa­
dek kursu dolara spowodował, że 
sklepy z artykułami za dolary sta­
ły, się jakby dostępniejsze dla wielu 
obywateli. Pytanie na jak długo. 
Poza tym jeśli relacje wczorajsze 
utrzymają się dłużej, to sprzęt 
radiowotelewizyjny renomowanych 
firm zachodnich rzeczywiście 
będzie tańszy niż produkty „Pol- 
koloru” . Może właśnie ta zniżka 
kursu dolara obniżająca ceny to­
warów importowanych okaże się 
barierą dla hiper’nflacyjnego wzro­
stu cen towarów krajowych? (ś)

PS. NAJWIĘKSZY PAW ILON 
„PEW EXU” PRZY UL. 18 STYCZ­
NIA, GODZ. 17. Tego jeszcze nie 
było! W sklepie, gdzie tłoczy się 
kilkaset osób, szał zakupów. W 
kantorze walutowym tutaj zlokali­
zowanym, skup dolara po 4500 zł, 
a sprzedaż po 5400. Wejście na 
stoisko sprzętu RTV odgrodzone. 
Obsługa wpuszcza tylko po kilka 
osób. Prawie każdy wychodzi z te­
lewizorem za 300—600 dolarów lub 
magnetowidem. Najspokojniej na 
stoisku z alkoholem. Dlaczego? 
Wszelkie trunki poniżej 3 dolarów 
za pół litra zostały z półek doszczęt­
nie wymiecione.

Czwartek ekologów,
Polski Klub Ekologiczny Okręg 

Małopolska zaprasza dziś o godz.
18 do sali 26 KDK „Pałac pod Ba­
ranami”  (Rynek Główny .27). na 
kolejny czwartek ekologów. W 
trakcie dzisiejszego spotkania ' m. 
in. o „Zmianach w systemie .opłat
i kar — o charakterze ekologicz­
nym”  — mówić będą doc. dr hab. 
Kazimierz Górka, dr Józefa Fa- 
mielec oraz dr Marta Stępień z 
Akademii Ekonomicznej. (o)

W  71. rocznicę 
Niepodległości

Po raz pierwssy w  tym roku
rocznicę odzyskania Niepodleg­
łości obchodzić będziemy jako 
oficjalne święto państwowe.

W  sobotę U  bm. o godz. 12 
nastąpi uroczyste złożenie wień­
ców i wiązanek kwiatów na 
Grobie Nieznanego Żołnierza na 
pl. J. Matejki. Do udziału w 
tej uroczystości serdecznie za­
prasza społeczność naszego mia­
sta prezydent m. Krakowa.

Obchody z okazji 71. rocznicy 
Niepodległości organizują rów­
nież pierwsi i najstarsi Żołnie­
rze Rzeczypospolitej — Legio­
niści Józefa Piłsudskiego oraz 
Peowiacy, Rodziny Legionistów
i Żołnierze Rzeczypospolitej z 
całej Polski — skupieni w 
Związku Legionistów Polskich. 
Również w  sobotę o godz. 14 30 
tradycyjnie w Krypcie na Wa­
welu złożony będzie hołd Pier­
wszemu Marszałkowi Polski 
Niepodległej. Tegoż dnia o 
godz. 16.15 w  kościele OO. Re­
formatów w Krakowie od­
prawiona zostanie Msza św. a 
później w  kaplicy — sali Terc- 
jarskiej kościoła odbędzie ę 
spotkanie.

Święto Niepodległości zbiega 
się z 70-leciem Związku Inwa­
lidów Wojennych regionu kra­
kowskiego. 11 bm. o godz. 10 
z tej okazji — w intencji 
zmarłych inwalidów wojennych
— odbędzie się Msza św. w 
kościele' Garnizonowym im. św 
Agnieszki przy ul Dietla, a o 
godz. 16 w Klubie Garnizono­
wym przy ul Bitwy Pod Leni­
no zorganizowana zostanie uro­
czysta wieczornica. '

Okolicznościowe spotkanie dla 
uczczenia 71. rocznicy odzyska^ 
nia Niepodległości odbędzie się 
również w  Teatrze Ludowym w 
Nowej Hucie w dniu 10 bm. o 
godz. 17* W  programie odczyt 
prof. Stanisława Grodziskiego 
oraz część artystyczna w wyko­
naniu aktorów Teatru.

Czy rozłam w łonie Krakowskiego 
Komitetu ZSL?

Wczoraj w Krakowie odbyło się 
pierwsze Wojewódzkie Zgromadze­
nie Delegatów ZSL na X I Nad­
zwyczajny Kongres, który odbędzie 
się dnia 26—27 listopada w Warsza­
wie. W toku obrad dokonano m. 
in. wvboru prof. dr hab. Antonie­
go Podrazy na przewodniczącego 
WZD, zaś wiceprzewodniczącymi 
zostali wybrani Jerzy Gawroński i 
Krzysztof W ilk oraz sekretarzem 
Ryszard Wabik.

Prośba rzecznika prezydenta 
po oświadczenia rzecznika KKO

Kto „rozgraliia" własność komunalną?
Proszę o zamieszczenie odpowiedzi na opublikowane w „Dzienniku P o l­

skim" oświ dczenie rzecznika prasowego Krakowskiego Komitetu Obywa­
telskiego po posiedzeniu KKO w dniu 5 bm.

Rzecznik poinformował o uchwale zalecającej Prezydium K KO  podjęcie 
działań blokujących „wyprzedaż, przejmowanie i rozgrabianie własności 
komunalnej przez ja soby fizyczne i instytucje’’.

Władze administracyjne miasta stale prowadzą działalność w ramach 
obowiązującego prawa, mającą na celu niedopuszczenie do marnowania i 
rozgrabiania a także nieuzasadnionej wyprzedaży dóbr komunalnych. Może 
się jednak niekiedy zdarzyt, że tego typu wypadki — choć sporadycznie 
— mają miejsce.

Władze administracyjne miasta, zdając sobie z tego sprawę, proszą KKO  
o pod~nie konkretnych przypadków, które spowodowały takie oświadcze­
nie. Bo chyba należy ufać. że takich twierdzeń Krakowski Komitet Oby­
watelski nie wypowiadałby bezpodstawnie. Przekazanie informacji o kon­
kretnych przypadkach umożliwi podjęcie działań prowadzących do ich 
likwidacji. Rzecznik Prasowy

Prezydenta Miasta Krakowa 
*  '  DARIUSZ MAGDZIARZ

Ponadto, zebrani oświadczają, 
że odcinają się zdecydowanie od 
stanowiska Prezydium KK ‘ ZSL 
zamieszczonego w  Dzienniku Pol­
skim nr 259 z dnia 7 listopada 1989 
roku, które było wg oświadczeń 
kierownictwa K K  ZSL przedsta­
wione w sposób niepełny i wyr­
wany, z merytorycznego kontekstu 

Zgromadzeni delegaci opowia­
dają się za niezwłocznym rozpo­
częciem rozmów w sprawach isto­
tnych dla woj. krakowskiego z 
Krakowskim Komitetem Obywa­
telskim powołanym w dniu 5 lis­
topada br., oraz uczestnikami no­
wej koalicji Solidarności i SD.

Dekorujemy miasto
W  związku x narodowym Świę­

tem Niepodległości przypadają­
cym w dniu U  listopada, prezy­
dent miasta Krakowa zwraca 
się do właścicieli i administra­
torów budynków mieszkalnych 
oraz użyteczności publicznej • 
udekorowanie obiektów flagami
o barwach narodowych.

Z kroniki wypadków
Na ul. Pstrowskiego na przejściu 

dla pieszych zostali potrąceni przez 
samochód Justyna K. 1. 36 (z ogól­
nymi obrażeniami przewieziono 
ją do szpitala im. Narutowicza) i 
Eugeniusz K. 1. 39 (doznał obrażeń 
nogi) zamieszkali w  Niepołomicach.

Co nowego w  „Polmozbycie” ? —  tradycyjnie co roku pytamy szefów 
tej firmy, która dalej uchodzi za monopolistę na rynku motoryzacyj­
nym. Dziś odpowiedzi udziela z-ca dyr. ds, usług — mgr MAREK 
HALAGARDA.

— Czy idziecie „pod młotek” , bo chyba tak rozbudowane admi­
nistracyjnie przedsiębiorstwo musi splajtować.

— Po kolei spróbuję odparować zarzuty. Po pierwsze nie jesteśmy 
już monopolistą dni w sprzedaży samochodów, ani w usługach, a je ­
dynie w pewnym sensie — gdy chodzi o części zamienne. Administra­
cyjnie też ..odchudziliśmy się" prawie o połowę, a finansowo stoimy 
na  r a z i e  jako tako.

Dlaczego tak mocno akcentuje Pan słowo „na razie”?
—  Może bowiem niedługo nadejść taki dzień, że będziemy niewy­

płacalni i przestaniemy np. przyjmować z FSM „maldthy” do sprze­
daży.

— I mówi to przedstawiciel firmy obracającej miliardami...
— W tym właśnie rzecz. Miesięcznie dostąjemy czasami z fabryki 

300 „fiatów 126p i za nie musimy płacić według aktu lnie obowiązu­
jące j ceny, a trięc po 9 min zł. Podczas gdy na nasze konto wpływa 
tylko 1.800 tys. zł, bo tyle płacą klienci na przedpłaty z poprzednich 
lat. Do tej pory rząd nie podjął żadnej decyzji i my z własnych środ­
ków musimy pokrywać różnicę ponad 7 min zł od k'żdego samochodu. 
Nie możemy sobie też pozwolić-na zaciągnięcie kredytu w banku, bo 
oprocentowanie, które kiedyś wynosiło 9 proc., dziś urosło do... 13i proc. 
To rujnujący system finansowy.

— Kiedy więc ogłaszacie upadłość?
Ratujemy się na różne sposoby. Dyskutujemy nad możliwością 

założenia spółki akcyjnej; we wszystkich stacjach obsługi na terenie

Zamiast armii urzędników 

ajent na stanowisku roboczym

„Polmozbytowi" grozi upadłość?
woj. krakowskiego t nowosądeckiego przekazaliśmy ponad 840 stano­
wisk roboczych naszym mechanikom w ajencję; niebawem też ogło­
simy przetarg 80 „fiatów 126p” , na których powinniśmy coś zaro­
bić.

— A  jak wygląda realizacja przedpłat, bo w pierwszej kolejnośoi 
samochody należą się tym, którzy na nie wpłacili 1 czekają od 
lat...

— O tym decyfduje bank. Z  otrzymanych wykazów wynika, ie  mamy 
zrealizować zaległe za 1988 rok dostawy „fiatów 126p’’ w ilości i,5 tys.
i dużych fiatów  — 1350. Nie nastąpi to wcześniej niż do połowy przy­
szłego roku. List na 1989 rok jeszcze nie otrzymaliśmy.

— A teraz, panie dyrektorze, pomówmy o tych, którzy Już mają 
samochody i „skazani są”  na usługi w waszych stacjach. Powie­
dział pan o ograniczeniu administracji i przejmowaniu stanowisk 
w ajencję.

— Przykładowo na stacji nr 1 przy al. 29 Listopada, gdzie kiedyś 
pracowało 90 urzędników, dzisiaj zostało ich już tylko 40, s będzie 35
— w tym połowa, to pracownicy magazynów. Mechanikom odstąpi­
liśmy warsztaty pracy razem z wyposażeniem i za to płacą nam odpo-

1989
l i s t o p a d

Czwartek

Ursyna

Jutro
Andrzeja

U W A G A , 
K IEROW CY  

I PRZECHODNIE!
W idzialność ra ­

no ograniczona, 
drogi m iejscam i 
mokre.
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meteorólogicxna: 

przedłużony cza* 
reakcji, zaostrzo­
ne dolegliw ości 
reum atyczne 1 n-

kładu oddechowego.

Dyżury

A PTE K I: Rynek Główny 42 — 
tel. 22-23-71, Długa 83 *- tel
33-42-90. Krakowska 1 — tel
22-19-98, Kozłówka — tel. 5j-  
-51-87, Centrum C bl. 6 -  tel. 
44-17-19, Centrum A bl 3 — tel 
44-17-36, Skawina, Słowackiego 5, 

Myślenice Żeromskie*;i 10. Sułko­
wice, Wieliczka, Krzeszowice, A l­
wernia. Proszowice, Dobczyce 
Odów N :et>ołomice 

PU N KT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel 11-07-65 - czynny w 
godz 8— 15 Po godz 15 informa­
cji udzielają apteki dyżurne 

POGOTOWIE RATUNKOW E 
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

wypadków, zarhprowania * przewo- 
zys 22-29-99 centrala: 22-36-00 
Lotnisko Baliie: 11 19-99 Rynek 
Podgórski: 66 69 99 Nowa Huta:
44-49-99 Krowodrii., Kazimierza 
Wielkiegi 117 33-39 99 Białoprąd 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim Teligi 55-59-99 
Wieliczka (8 -12  89 alarmowy; 099 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99
206-20 Proszowice: 9 lerzmano- 
wice: 384 48 Niepołomice: 198

21-02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-
W IA : 22-05-11 — czynna całą dobę 

t  . i ‘JTALE ' 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CH IRUR­

G II URAZOWEJ -  Trynitarska 4, 
CHIRURGII DZIECI, LAR YN G O ­
LOGICZNY -  Nowa Huta, OKU­
LISTYC ZNY — Witkowice, URO­
LOGICZNY -  Prądnicka 35, M Y ­
ŚLENICE, Szpitalna 2, PROSZO­
WICE, Kopernika 2; inne oddziały 
szpitali wg rejonizacji.

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 — czynny w  godz. 14—-18, 

POMOC DROGOWA PZM -  Ka­
wiory 3, tel. 37-55-73 — czynna w 
godz. 7— 22

BIURO RZECZY ZNALEZIO ­
NYCH (Grodzka 65): teł. 22-53-44, 
wewn. 24 — czynne w godż. 9— 13.

ZIELONY TELEFON: 21-33-64 —  
czynny w godz. 7—20.

TELEFON Z A U FA N IA : 33-71-37
— czynny w godz. 16— 22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA ­
U FANIA: 988 — czynny w godz.
14— 19

TELEFON ZA U FA N IA  AIDS: 
21-38-91 — czynny w godz. 10— 12.

NAGŁA POMOC LEKARSKA It. 
karzy specjalistów: 66-80-00 — czyn­
ny w godz 9— 21.30 

TELEFON INFORM ACYJNY JN. 
STYTUTC ONKOLOGU: 21-00 60 

czynny w godz 10— Ił
POGOTOWIE M AKOW E: 22-27-12 

czynne w godz. 18— 20.

Filharmonia
godz. 18 — koncert symfoniczny 

dla młodzieży szkolnej z cyklu 
„Musica — ars amanda” . Orkiestra 
PFK, J. Radwan — dyrygent, A., 
Wódka-Janikowska — skrzypce. W 
programie: muzyka polska.

Teatry
SCENA PRZY UL. SŁAW KO W ­

SKIEJ _  19.30: „Scenariusz dla 
nieistniejącego, lecz możliwego 
aktora instrumentalnego” . KAM E­
R A LN Y  — 19: „Wiosna narodów w 
cichym zakątku” . BAG ATELA -
11. „Uczeń diabła” , Mała scena — 
18: „33 omdlenia” , LUDOW Y _  17; 
„Zemsta” , SCENA OPERETKOWA 
(Lubicz 48) -  19.15-. „Pani Prezeso-
*va", GROTESKA -  10 j 1215- 
„Awantury i wybryki małej małp­
ki Fik: M iki” , M ASZKARON (Sce­
na Wieża Ratuszowa, Rynek GŁ l)

— 19: „Wykopaliska archeologie,-, 
we wsi D ii}” , STU — 19.15; „Gwia. 
zdy na porannym niebie” . KABA. 
RET „D ROPS” , Hotel „Pod Różą" 
8.45: „Panna Pipi z Pipidówki". 1

Kina
APO LLO : „Opowieść 0 „Dzia.

. dach" A. Mickiewicza „Lawa" (poi'
15 1.) — 10, 18, „Osaczona” (USA 

,15 1.) — 12.15, „Telepasja" (USA 15
1.) — 15.45, „Powiększenie” m  
Bryt. 18 1.) -  20.15. KIJÓW: „Kroi 
kodyl Dundee”  (austr. 12 1. cz. ii)
— 16 — przedpr., „Czarownice z 
Eastwick”  (USA 18 1.) — 18 Sex- 
telefon”  (USA 18 1.) _  20.15 _  
przedpr. K U LTU R A : „Indiana io- 
nes” (USA 15 1.) — 9.30, 11.45, 14.
18.15, „Uciekający pociąg” (USA 15
1.) — 16, „T ró jk ą t bermudzki" (p0l
15 1.) -  20.15. M IKRO: Iluzjon- 
„Meksyk”  -  16, 18, 20. PASAŻ: 
bajki — 10.30, „Pluton” (USA 18 1)
— 8.30, 13.30, 17.15, 19.15, „Harry i 
Handersonowie” (USA b.o.) -  li 39
15.15. PODW AW ELSKIE: „Superglil 
na” (USA 18.1.) -  17. SFINKS: Ki­
no Poligloty: film  w jęz. ang. — 19. 
ŚW IATO W ID : „Książę w Nowym 
Jorku”  (USA 15 1.) -  16, „Chora z 
miłości”  (fr. 15 1.) — 18, „Nietvkal- 
ni”  (USA 18 l.) -  20.15. SWIT: 
„Magiczny warkocz”  (chiń. 15 1.) —
16, „Indiana Jones” (USA 15 I.) —
18. „Sztuka kochania”  (poi. 15 i.) _
20 15. TĘCZA: „Szczęśliwa trzyna­
stka”  (chiń. 12 1.) — 16 30, „Pluton” 
(USA 18 I.) — 18 15. UCIECHA: 
„Ran-bo”  (USA 15 1.) — 10.30, „Ja­
mes ..-nd — ży j i pozwól umrzeć” 
(USA 15 1.) — 12*0, „Wirujący 
seks” (USA 15 I.) -  15.45, „Ludzie 
koty”  (USA 18 1.) -  17.45, „Niko” 
(USA 18 1.) — 20 — przedor. WAN­
DA: „K rótk ie spięcie”  (USA 12 1, 
cz. I )  — 10. „K rótk ie spięcie” (cz. 
TD — 12, 16 — przedor., „Wall 
Street”  (USA 15 1.) — 13, 20.15, 
W A RSZA W A: „Comman^o” (USA
15 1.) — 16, „Czerwona gorączką” 
(USA 15 1.) ■— 18, „Alchem ik” (ool.
18 1.) -  20. WOLNOŚĆ: „Krokodyl 
Dundee’ (austr. 12 1. cz, I) — 10, 
„Żelazną ręką” (poi. 18 Ł.) — l? ” !, 
•„Niedźwiadek”  (fr. 12 1.) — 1615, 
„Stan posiadania”  (poi. 15 1.) — 18, 
„W nływ  księżyca”  (USA 15 11 — 
2H. W P M S i „Moonrpker — J a m  
Bond" (USA 15 1) _  1S 30. ..Samot­
ny ' w ilk  Mc.Quade’' fUSA 15 15 — 
17 45, , Stan w ewnetrm v”  fpol 15 
1> -  19 4?. IW IłW O W T F C : N—- 
kotyk”  (fr.-wł. 18 1.) — 16.30. 18,

Telewizja
PROGRAM  I

8 35 „Domator”  8 50 „Domowe 
przedszkole” . 915 DT -  Wiadomo­
ści 9.25 „G lina z wyższych sfer”
(6), 10 15 ..Domator’ . 11 10 ' Z na* 
szych dziejów -  wstrzymał Słońce.
12 50 Sylwetki historyczne -  Adam 
Jerzy Czartoryski. 14,50 Pow itan ie  
kanclerza RFN na Okęciu 16 2° d o ­
gram dnia -  Telegazeta 16 25 Dla 

młodych widzów: ,Kwant”  -■ oraz 
film  z serii- .,Świat w którym ży­
jem y” . 17 15 Teleexpress 17 30 .Po­
lonia Restituta’1 - program poetys- 
ko-muzyczny 18 25 Magazyn kato­
licki. 18 45 10 minut 19 44 Dobra­
noc: „Przygody rozbójnika Rum- 
cajsa”  19 10 .Teraz” . 19.30 Dzien­
nik 20.00 Nowy ład gospodarc-y, 
czyli jak wykorzystać szansę 20,15 
„G lina c wyższych sfer”  (6). 2110 
Sport 21 20 .Pegaz" 22 OS W "rogu
II Rzeczypospolitej 22 35 R^-pr*"'— ( 
widowisko * udziałem Rpggie Ma- 
gloire. 23.05 DT -  Echa dnia 23 20- 
Język angielski (34, 35).

PROGRAM  H

1®—12 Tele-9. Novum, Ich warto 
poznać. Co jest grane TV Kraków 
proponuje. Goście Studia. 16 45 
Język rosyjski (4) 17 15 Program 
dnia 17.20 Skarby kultury polskiej 
..Klejnot północy” -  - film doku­
mentalny Stanisława Szwarca-Bro- 
nikowskiega. 18 011 Kronika 18 30 
..Chińskie konfrontacje”  — repor­
taż Ryszarda Bojko 19 00 Magazyn 
,102", 19 30 Zielone kino: ,Mgwy 

śmieszki’ ’ — film przyrodniczy pro­
dukcji polskiej 20 00 Wielki port.
21.00 „Ekspres reporterów” 2130 
Panorama dnia. 21.45 Kino studyj­
ne „dw ójk i”  — „Z  życia marione­
tek”  — film  fabularny produkcji 
RFN. 23 25 Komentarz dnia.

zamiennych*? m lZ lą ^ r z l s t r z f g J ^  2 magazynów części
lanych przez nas cenników. Godzina p ra c T k o ^ t  ■ * * lientem ~  ust" ' 
robotach blacharskich 8 tys. kosztuje obecnie 4 tys., a tr

mają * tego klienci? w ,ą łe  *  podatkami, ale co

—  Wyraźnie wzrosła wudainnff , , ,
nimowych mechaników i klient um Zw iZ l  b°  ju i  nie ma an0'
średnio płaci za wykonaną usłuoe nro> \  *  ^ racown^ ie m  i bezpo- 
mować „fuszerkę” . Jest jeszcze n iam ia ii każdeJ chwili hioże rekla- 
egzaminie się nie sprawdzili i niebawem Id T jd ^  ^

-  A jak wygląda zaopatrzenie w  części zamienhe?

tów 126p” nad™ llaka jt"gaż luków  tpar W byl°  30rzel Do ”fia'
ników paliwa, wahaczy, p ie r lcienT zapX? nowVch’ ^  M o r '
ruszników, akumulatorów, a do polon S '  PlastikolvVch' r° z'

b it igów.Żnik6W‘ bl° kÓW *itnlka’ Wai6w n°P«dĆ^wych^częśli^do’skrzyni

ozym świadczą’ r L ^ c e  ^  c e n a ^ ^ a ^ h  * dlPM y * ° * nmieniem' 0 
lucha”  wynosi 54 tys. zł .  wnlńm- !’  0Wa za oponę do „ « > '
w  przyszłym  roku, jeś li p rzetrw acie S‘ ' ga 230 tys> *Ł ° b>-
pozytywnych akcentów. nasza rozm ow a miała więcej

— Dziękuję za rozmowę.

JANUSZ JAKUBOWSKI




